
X r .  5 0 . We Lwowie, — Sobota dnia 1. Marca 1890.
Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPŁATA WYNOSI:

■we Lwowie z odniesieniem do domu:
miesięcznie złr. 1'50 kwartalnie złr. 4 50

N a p row incji i w  ea łe j m o n arch ii A u stro - 
W ę g ie rsk ie j: 

miesięcznie złr. 2'— kwartalnie złr. 6'—
Za granicą k w a rta ln ie  z ł r .  7*50.

P rzedpłatę p rzyjm ujem y t.ylho na cały miesiąc, 
a zamiejscowa w inna się kończyć nie w środku 
lecz z końcem miesiąca, kw artału półrocza lub roku.

Homer pojedynczy kosztu je 10 ot.
Za zmiano, adresu dopłaca się 20 centów

R o k  X X I
p rzed p łatę 1 og łoszen ia  przyjm ują:

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowe'", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „iiiuro Ilzienn ków“ ul. Ka­

rola Ludwika 1- P. 
w  t> , O głoszenia  przyjm ują:
W P A K łZ U : A. Adam (Oiborowski). rue de Saints- 
fn t t '8 V" e WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto ilaas), W alfisehgasse 10; Rudolf aloose, Seiler- 

"nT?o®r?: Oppclik, Stubenbastei 2 -  W 1IAM-
B U K bL : A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogier i G. L. Daube & Comp. — 

W W ALS/AP . E : Reichman & Frendlor.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno-

szpattowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Seilam y 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyc akowska 3. 
Telefon 104.

Czas odnowić przedpłatę!
Szanownych prenumeratorów, któ­

rzy prenumeratę opłacają miesięcznie, 
Prosimy o wczesne nadesłanie naleźy- 
t°6ci, aby nie było zamięszania w odbie­
raniu przez nich „Gazety Narodoweja.

L w ó w ,  dnia 28. lutego.

K o m i t e t  s ł o w i a ń s k i e g o  T o w a r z y ­
s t w a  dobroczynności w Eosii wysłał d l a  d o ­
t k n i ę t y c h  g ł o d e m  w ł o ś c i a n  wT G a 1 i e j i 
tysiąc pudów pszenicy do Brodów. R s y j s k i  ajent 
cłowy żąda od władz austrjackick, aby pszenico 
tę uwolniono od cła. Władze polityczne wzbra­
niają się puścić tę darowiznę, wyczekując wska­
zówek władz wyższych.

Według N ow ej Prcssy na ostatnich k o n ­
f e r e n c j a c h  w o j s k o w y c h  w P e s z c i e  cho­
dziło nie o zaprowadzenie proebu bezdymnego 
lecz o obsadzenie wyższych komend i o awans 
majowy. Sprawa zaprowadzenia p r o c h u  b e z d y ­
m n e g o  jeszcze nie jest wykończoną. Próby, ro ­
bione w arsenale wiedeńskim i w Bruku wydały, 
według M i/itare tg , rezultat nadzwyczaj świetny. 
Konstrukcja karabinu manlieherowskiego doskonale 
wytrzymuje niesłychaną prężność gazów proch 
bezdymnego, i metalowa powłoka naboju dotych­
czasowego może bez żadnej zmiany być zatrzy 
maną. Celna zwykła bitność strzału podniosła się 
z 500 na 1000 kroków, tak że na te dystansy. 
^  których odbywa się zwykły karabinowy ogień 
piechoty, żołuierz nie będzie potrzebował suwać 
oczka

A d m i r a ł  br.  S t e r n e c k  udał się wczo­
raj w towarzystwie technicznych organów sekcji 
marynarskiej ministerstwa wojny do Wiener 
Neustadt celem obejrzenia w tamtejszej fabryce 
maszyn wynalezionej przez inżyniera Kohna m a ­
szyny o podwójnej rotacji.

C z e s k i e  dzienniki s tw ierdzają , że praca 
celem przeprowadzenia podziału okręgów sądo­
wych według narodowości natrafia na wielkie tru ­
dności, których nie przewidywano. Nawet podział 
sądu apelacyjnego na senaty językowe przedsta­
wia ogromne trudności. Dotycząca komisja mię- 
8zana zbierze się już temi dniami. Od Czechów 
wysłani do niej zostali dr. Skania  i p. Zatka, 
od Niemców dr. W aldert i dr. Sohlosinger.

'N a wczorajszem posiedzeniu w ę g i o r s  k i e j 
Izby posłów ch łosta ł  Pulszky, wśród częstych 
protestów opozycji , osobistą taktykę walki tejże 
i ośw iadczył, że większość postura się o to, aby 
w czasie posiedzeń panował spokój, i parlamcu 
taryzm uchroniony został przed wszelakiemi prze- 
ciwnemi zabiegami. Stronnictwo skrajnej lewicy 
uchwaliło odrzucić wniosek rządowy względem 
postawienia pomnika Andrassemu kosztem kraju.

Trnpa rosyjskich śpiewaków S ł a w i e  ń- 
s k i e g o  przybyła d. 24 bili. do Osieka (w Sła­
wonii). Z dworca k lei powieziono ją przybrane 
mi we wieńce wagonami tramwajowymi. Ks. bi­
skup Strossmajer przybył wkrótce potem do 
Osieka na oba koncertu śpiewaków.

Pogłoska o nowej p o ż y c z c e  r o s y j s k i e j  
nie ma podstawy.

W dalszym ciągu wprowadzenia ustawy o 
n a c z e l n i k a c h  z i e m s k i c h ,  oraz reformy 
urz.ądzeń włościańskich i sądowych, postanowiono 
zastosować do ośmiu gubernij środkowych i po­
łudniowych jej przepisy.

Dowodzący 31. dywizją piechoty, jenerał 
K o chanów,  został mianowany pełniącym obo­
wiązki naczelnika o k r ę g u  t e r s k i e g o i  ata- 
maua nakaźuego wojska terskiego.

Senat (najwyższa rosyjska władza adm in i­
stracyjna i sądowa) odrzucił skarg# d o r p a c k i e j
Rady miejskiej z powodu wykreślenia przez rząd 
gubermalny z budżetu miejskiego utrzymania dla 
pastorów luterskich.

Prąd niezależności handlowo - politycznej 
ogarnął także S z w e c j ę .  Obie Izby parlamentu

uchwaliły znaczną większością rezolucję do rządu, 
ażeby traktaty handlowe z F rancją  i Hiszpanią 
zawarte wypowiedział, tak, aby od 1. lutego 1892 
obowiązywać przestały.

Wiadomości podane przez H am burger Nachr. 
w sprawie r e z y g n a c j i  ks. Bi  s m a r k a  ze słu­
żby w ministerstwie pruskie.m i w kanclerstwie 
są wielce k r e t e , jakoż inne pisma polurzędowe 
nie powtórzyły ich. Niezawisłe pisma zapewniają, 
że kouiec końców zachodzą znaczne różnice w za­
patrywaniach cesarza a Bismarka. H am b. Nachr. 
donosiły, że książę tylko odroczył swoją myśl rezy­
gnacji;  dzisiejsze wiadomości twierdzą natomiast, 
że całkowicie już ją  porzucił.

Dziś i jutro odbędą się uzupełniające w y- 
b o r y  d o  r a j e  l i s t  a g  u niemieckiego (150 
mandatów). W walnych wyborach z d. 20. bm. 
oddano ogółom 7 031.460 głosów; z tych otrzy­
m ali: konserwatyści 919.646, stronnictwo rześkie 
457 986, narodowcy lihoralni 1,169.112 głosów 
(razem kartelowcy 2,546.649 głosów), — z prze­
ciwników kartelu otrzymali: wolnomyślui 1,147.863, 
centrum i welfi 1,420.438, socjaliści 1 341.587, 
stronnictwo ludowe 131.438, Polacy 245.852, 
Alzatczycy 100.479, luźui 97.109 głosów. W po­
równaniu z wyborami r. 1887 przybyło: wolno- 
myślnym 202 561, socjalistom 567.405 głosów. 
Kartelowcy stracili w temże porównaniu 999 163 
głosów, z tych zaś narodowcy liberalni 489.046 
głosów.

P o l a c y  zdobyli w Pozuańskiem swoje 10 
dawnych mandatów, w Prusiceh Zachodnich do 
trzech dawnych czwarty. Ogółem mogą w wybo­
rze uzYipełuiającym zyskać jeszcze dwa lub i trzy 
mandaty, a 17 mandatów tylko raz posiadali w 
rajchstagu.

Francuski m inister spraw zagr. Spuller za­
wiadomił onegdaj urzędowo rząd pruski, że F r a n- 
c j a weźmie udział w k o n f e r e n c j i  b e r l i ń ­
s k i e j  dla sprawy robotniczej.

W Auduu le Roman aresztowano p r u s k i e ­
g o  o f i c e r a  szpiegującego forty,

Hr. P a r y ż a  (ojciec ks. Orleańskiego) do­
niósł, że pierwszych dni marca przybędzie z Ame­
ryki do Hiszpanii.

Suspendowani z powodu hałaśliwego zacho­
wania się w Izbie posłowie bulanżysfowscy Mil- 
lcToye, Laur i Deroulede zajęli onegdaj napowrót 
swoje miejsca w Izbie. Deroulede zaw o ła ł :  „Vive 
la republique“ , Laur powiedział: „Dzień dobry
p. prezydencie". Dalszych scen nie było.

Na wybrzeżu portugalskim rozbił się jeden 
torpedowiec fr? ucaaki.

Wybory do p o r t u g a l s k i e j  Izby posłów 
naznaczone na 30. marca, do Izby panów na 14. 
kwietnia. — S e r  p a  P i n t o  przybył już do Ki- 
limane (na południowo-wschodnich brzegach Afry­
ki), gdzie go z nadzwyczajnym zapałem przyjęto; 
sprawozdawcy angielscy nie bardzo są z tego za­
dowoleni.

W 7,wiązku z naszym wczorajszym te legra­
mem donoszą dzisiaj z S o f i i ,  że ponieważ stw ier­
dzono pewne obce wpływy aa  sprawę majora Pa- 
nicy przeto Stambułów w rozmowach z rozmai- 
temi osobami dał do poznania, iż rząd bułgarski 
będzie nastawa! u mocarstw na uznanie księcia 
Ferdynanda, póki bowiem trwać będzie stan obe­
cny, drzwi i wrota księstwa stoją otworem dla 
wichrzycieli. Rząd bułgarski ma nadzieję, że mo­
carstwa, piagnące zachowania pokoju i skonsoli­
dowania się półwyspu Bałkańskiego, uznają wre­
szcie za nieodzowną konieczność aprobować te ra ­
źniejsze rządy.

Berlińska Post zastanawia się nad stosun­
kiem Rosji do B u łg y j i  i .powiada, że bez przer­
wy trwają usiłowania aby za pomocą spisków 
i sztucznie wywołanych zamieszek w kraju, rzu- 
cić kraj ten w ręce Rosji. W ytrwałość tego na- 
rodu uległaby wieszcie, skutkiem olbrzymiej dys- 
proporcji pomiędzy siłami księstwa a północnego 
cars tw a , gdyby na świecie nie było Austro-
W ę g ie r  !

W u r o d z i n y  k s i ę c i a  liczny tłum lu­
dności S"fii urządził serdeczną patrjotyezną owa­
cję przed pałacem książęcym, przyczepa wygło­
szono kilka patrjotyczuych mów. Książę ukazał
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KOBIETA W
Przez

’ '^ 7 '3 - l łc ie  O o l l ix n .s ’a..
( Z angielskiego ).

(Ciąg dalszy.)

— Złe, dobre czy też mierne, rysunki uczen- 
*y muszą — nie ma na to iady - pi zejść przez 
ień krytyki nauczyciela. Możebyśmy je  wzięły
sobą do powozu i dały je do przejrzenia panu 

u t r ig h t  wśród „okoliczności łagodzących w po- 
tci wstrząśnieii wehikułu. I  cóż ty na to, Lauro ? 
śli zdołamy tylko podczas Łpgo spacem, uopio- 
,dzić pojęcia pana do zamięszania, nie pozwą a- 
;ego mu odróżnić natury, taką jaką jes t  w rze- 
jrwistości. na żywych obrazach, od natury takiej, 
tą nie jes t .  wyobrażonej na naszych szkieach 

nasze produkcje otrzymają niezasłużone po­
wały i prześiiźniemy się przez profesjonalne palce, 
i pozostawiwszy w nich piórek naszej próżności.

— Mam nadzieję, że mnie p. Hartright nie 
Izie mówił komplimentów —  rzekła panna Fa- 
ie, gdyśmy opuszczali altanę.

— Czy mogę zapytać, dlaczego tak pani są- 
sz? — spytałem.

—  Bo uwierzę wszystkiemu, co mi pan po­
isz — odparła z prostotą.

W tych kilku słowach dała mi niejako klucz 
całego swego charakteru, do tej szlachetnej 

iry  w ludzi, wypływającej z wrodzonej jej pra-

Zabrawszy ze sobą panią Vcsey, wyruszyli­
śmy na spacer.

Stara nauczycielka i panna Halcombe zajęły 
miejsce w tyle powozu, panna Fairlie  i ja  na prze­
dzie Rozłożyliśmy sobie na kolanach teki z r y ­
sunkami.

Wszelka poważna krytyka musiała ustąpić 
wobec żartów panny Halcombe na tem at uprawia­
nych przez damy sztuk pięknych.

Przypominam sobie daleko żywiej tę rozmo­
wę, niż szk ce, które przeglądałem machinalnie. 
Zwłaszcza każde słowo panny Fairlie  tak mi 
utkwiło w pamięci, że zdaje mi się, iż je słyszę 
jeszcze. J ę

Tak od pierwszego dnia naszego poznania iei 
wnzięk sprawił, iż zapomniałem jak i powinien bvć 
wzajemny na9z do siebie stosunek.

n-, Zfipyta,lie eo (1° sposobu trzym a­nia ołówka lub mieszania farb, każdy przelotny
wyraz niebieskich oczu słuchających pilnie 'moich 
objaśnień, pochłaniały bardziej moją Uwa«e niż 
najpiękniejsze krajobrazy, wśród których wiózł nas 
stangret.

Spacer ten zajął nam przeszło trzy godziny
Za powrotem pozwoliłem uczennicom moim 

obrać punkt widzenia krajobrazu, który miały na­
zajutrz oddać pod moim kierunkiom.

Gdy poszły, aby się ubrać do obiadu i gdym 
pozostał sam w pokoju jadalnym, dobry mój hu­
mor opuścił mnie nagle. Sam nie wiedząc dlaeze- 
go, byłem niezadowolony ze siebie. Być może, zda­
wałem sobie sprawę, iż spaceru tego nżywałem 
bardziej w charakterze gościa niż nauczyciela ry ­
sunków. Lub też myśl o owym niedostatku w pan­
nie Fairlie, czy we mnie samym i teraz nie da­
wała mi spokoju — nie wiem, dość, że odetehną-

się na balkonie, i przemówienie swoje, w którem 
dziękował za m anifes tac ję ,  zakończył okrzykiem 
na pomyślność Bułgarji.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu załatwiła Izba 

posłów sprawę z a k u p  rut  d ó b r  w G a l i  c t i 
za kwotę, uzyskaną za zniesienie prawa propinacji 
w koronnych dobrach galicyjskich.

Przeciw tyczącemu się tej sprawy wnioskowi 
rządowemu i większości o*hiośnej komisji, której 
referentem był hr. D e y nu przemawiali referent 
mniejszości komisji dejk. */tt u s s i K r o n a -  
w e t t o r. V

Dep. R u s s  wnosił, aby kwoto przypadającą 
ze zniesienia propinacji w dobrach skarbowych 
galicyjskich wstawić poprostn do budżetu, a co do 
zaknpna majątku leśnego uczynić osobny wniosek. 
Na wypadek jednak, gdyby wniosek większości był 
wzięty za podstawę obrad specjalnych, zapropono­
wał. aby zakupiono majątki z lasami chroniące 
źródliska górskie. W takiem przeprowadzeniu 
sprawy upatrywał Russ Ułatwienie dla ministra 
rolnictwa, gdyż da mu się dwa miliony, a on już 
będzie wiedział, co z niemi uczynić.

De;>. K r o n a w e t f e r ,  wnosząc przejście 
na! całą sprawą do porządku dziennego, uderzył 
gwałtownie na Galicję, a w szczególności na wię­
kszych jej właścicieli. Krytykował on surowo cale 
w y  k u n  n o  p r o p i n a c j i  i usiłował dowieść, 
że zniesienie tego przywileju zanadto dużo ko­
sztowało. Twierdził, że właściciele ziemscy w Ga­
licji w czasie wykupna ofWarcie się przyznawali, 
iż fasje ich były z umysłu niskie, a rząd słucha! 
tego z zimną krwią, jak .  gdyby tu nie chodziło 
wcale o dobro skarbu państwowego. Galicyjsey 
właściciele dóbr ziemskich umieją wyśmienicie 
pamiętać o sobie i dziś fchcą poprostu sprzedać 
rządowi dobra, które im samym na nic przydać 
się nie mogą. Zresztą, gdyby miało przyjść do 
zaknpna owych dóbr, to powinna Izba wiedzieć od 
kogo i pod jakiomi warunkami te dobra dla pań­
stwa (?) zakupione być m ają?

Przeciw tym wywodom i krzywdzącym zarzu­
tom a za wnioskiem komisji przemawiał w imie­
niu Koła polskiego Rutowski.

Den. R u t o w s k i .  nazwawszy wycieczki Kro- 
nawettera bezzasadnemi insynuacjami, zarzucił mu 
żo chce zapomocą uicii zyskać jedynie poklask 
przedmieść wiedeńskich, a wydaje sąd o rzeczach 
na podstawie nie zawsze czystych relacyj w pi­
smach radykalnych. Gdyby był i skądinąd zasię­
gnął informacji o stosunkach Galicji, to byłby na-

Do ściślejszej komisji dla reformy podatku 
spożywczego w Wiedniu, zostali wybrani deputo­
wani : dr. Menger, C h a m i e c .  Doblhamer, Pollak, 
Matscheko i Suess.

brał przekonania, -źc tym ridoczay jesr
wielki postęp na drodze de zupełnego skasowania 
wszelakich instytocyj przestarzałych.

Przechodząc do przedłożenia, wykazywał mó­
wca, ż« A ustrja  bardzo wiele nagrzeszyła w Ga­
licji, roztrwaniają.’ dobra koronne i wytępiając 
lasy i że blę ly ta należy obecnie naprawić ! Tak 
te, jak i dalsze czysto merytoryczne wywody p. 
Rutowskiego znalazły u prawicy żywy ©klask. L e ­
wica przysłuchiwała im się z uwagą.

W dalszym ciągu minister F a l k e n h a y n  
bronił przedłożenia przeciw pp. Russowi i Krona- 
wetterowi.

Dep, A b r a h a m o w i c z  przemawiał w koń­
cu również gorąco za przyjęciem przedłożenia, gdyż 
leży ono przedewszystkiem w interesie samego 
państwa.

Dep. P i n i ń s k i wystąpił również z popar­
ciem wniosku większości komisji.

Den. Kronawetter odpowiadał jeszcze obu tym 
eoslom, poezem większością 121 głosów przeciw­
ko 100 uchylono wniosek przejścia do porządku 
dziennego i przystąpiono do specjalnej rozprawy. 
Zabierali w niej glos Deym, Russ, B a re u te r i  
Falkenhayn. W reszcie uchwalono wnioski większo 
ści komisji, dające jak wiadomo upoważnienie mi­
nistrowi rolnictwa do zaknpna dóbr w Galicji za 
kwoty, ze zniesienia propinacji w koronnych do­
brach galicyjskich uzyskane

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęto usta­
wę zmieniającą niektóre postanowienia, dotyczące 
podatku od piwa

Ku końcowi interpelował dep. P r a d o ,  czy 
rząd skłonny jest wyjednać u ministra wojny ulgi 
liwerunkowe dla drobnego przem ysłu?

pojhi w i ły 1 się*1 ̂ zni o w u /  ^ i 0^ 08 d zw o au ’ p a n ie  te

Uderzył mnie odraźu kontrast w ich stroju.
Pani V(i3ey i paumt Halcombe były bogato

ubrane: pierwsza w popielatą jedwabną, druga 
w żółtą atłasową suknie; panna Fairlie, przeci­
wnie miała na sobie skromną, muślinową su­
kienkę.

Patrząc na nią. inożnaby sądzić, żo jest  uboż­
szą od swej nauczycielki. V/ następstwie, gdym 
poznał lepiej jej charakter, zrozumiałem, że powo­
duje nią wysoka delikatność uczucia i wyraźny 
wstręt do ujawnienia w czoinkolwiek swej m ają t­
kowej przewagi.

Po skończonym obiedzie przeszliśmy razem 
do salonu. Jakkolwiek p. Fair l ie  (idąc w zawody 
z monarchą, co podnosił pędzel Tycyana) kazał 
marszałkowi dworu zapytać mnie, jakie wina p i­
jam  po obiedzie, wolałem jednak, zamiast siedzieć 
samotnie, obstawiony butelkami, prosić te panie, 
aby podczas mojego pobytu w Limmeridge House,' 
pozwoliły mi, na sposób zagraniczny, przechodzić 
wraz z niemi do salonu.

Sala, do której udaliśmy się, m iała  drzwi 
wychodzące na piękny taras;  dolatywał z niego 
upajający zapach kwiatów.

Pani Vesey, zająwszy miejsce w pierwszym 
lepszym fotelu, pogrążyła sie w nieustającą drzem­
kę. Na moje prośby panna Fairlie  usiadła do for­
tepianu; siostra jej tymczasem usunęła się w odle­
gły kąt pokoju, dla przeglądania listów maiki.

Siedzieliśmy w milczeniu, wsłuchani w dźwię­
ki Beethowenowskiej s o ła ty ; powoli mrok rozta­
czał swe półcienie w olbrzymiej sali, potem na 
lazurowem niebie zeszedł wielki księżyc, oblewa­
jąc  na3 snopami bladego, łagodnego światła. Było 
nam tak dobrze w tej srebrzystej kąpieli, że gdy

Z Koła polskiego.
Na początku drugiego posiedzenia Koła pol- 

selskicgo polskiego w d. 23. b. m. przewodniczący 
J a w o r s k i  przedstawił Kołu uowowybrauego 
posła i członka Koła n. Zarembę. Następnie prze­
dłożył pisma do Koła nadeszło. Mianowicie:

1. Odpis memoriału Wydziału krajowego do 
rządu w sprawie uzyskania dalszej pomocy dla 
dotkniętych w Galicji klęską nieurodzaju, z proś­
bą. aby Koło poselskie poparło u rządu i w Izbie 
żądania w memoriale wyrażone. W inemorjale tym 
Wydział krajowy żąda' dalszego zasiłku z skarbu 
państwa w sumie 2,225 000 złr. w. a. w cząstce 
na zapomogi, w większej części na pożyczki dla 
ludności dotkniętej nieurodzajem; dalej 'żąda ulg 
w podatkach i wstrzymania ich eg/ekueji, dostar­
czenia soli dla bydła dla poorawienia lichej paszy, 
zawieszenia cła od owsa i jęczmienia dostarcza­
nych na zasiew wiosenny i cła od żyta dla ludno­
ści cierpiącej niedostatek. Po krótkiej nad tą spra­
wą dyskusji, w której przypomniano, iż sprawą 
dalszej a skutecznej pomocy we wszystkich w rne- 
morjale wyliczonych kierunkach, zajmowało się 
Koło polskie od pierwszego dnia zebrania się na 
teraźniejszą sesję w d. 3. grudnia r. z., i uzyska­
ło już no części ulgi w podatkach dla ludności 
dotkniętej nieurodzajem i bezpłaine dostarczenie 
znacznej ilości soli dla bydła, zaś co do dalszego 
zasiłku z skarbu państwa, nie mogło czynić stano­
wczych kroków, dopóki władze krajowe nie. przed­
stawiły rozmiarów potrzeby — Koło przekazało 
memorjał Wydziału krajowego polskim członkom 
komisji budżetowej izbowej oraz pp. C h r z a n o ­
w s k i e m u  i H  o m p e s c h o w i.

2. Pismo komisji krajowej dla spraw prze­
mysłowych, która jak  pisze, dowiedziawszy się z 
posiedzeń Koła, że Koło na wniosek p. Chrzano­
wskiego stara  się o usunięcie niesprawiedliwości, 
jaką wyrządzono przez wyznaczenie, jak w latach 
poprzednich, także w budżecie na rok 1890 bardzo 
szczupłych zasiłków z skarbu państwa dla szkół 
przemysłowych fachowych i szkół przemysłowych 
uzupełniających w Galicji, i czyni kroki o powię­
kszenie tych zaHłaów odpowiednio memorjułom 
wniesionym do rządu przez komisję krajową w 
maju i w lipcii r. z., uzupełuia osnowę tych me- 
morjałów przypomnieniem uchwał sejmowych za­
padłych w tym-^rzedmioćie podczas ostatniej se­
sji. Mianowici©, przypomina żądania S^jmu o roz­
szerzenie szkoły ślusarskiej w Świątnikach, o za­
łożenie warsztatu wzorowego dla przemysłu ko­
walskiego w Sułkowicach, a założenie drugiej 
szkoły fachowej dla przemysłu drzewnego (na 
wzór zakopaóskiej) w wschodniej części kraju, o 
utworzenie przy c. k szkole politechnicznej we 
Lwowie, stacji mechanicznej doświadczalnej dla 
materjiiłów budowlanych; dalej komisja przemy­
słowa krajowa uprasza w mernorj ile, aby Koło 
poparło staran ia  w celu uorganizowania szkoły 
przemysłowej we Lwowie odpowiednio żądaniom 
miasta i o uznanie przez rząd za normalny sta 
tu tu wzorowego dla galicyjskich -szkół przemysło­
wych uzupełniających, w tekście ułożonym przez 
komiję krajową dla spraw przemysłowych. Po 
krótkiej dyskusji, w której wspomniano, że Koło 
przedsięwzięło już starania  (na drodze, którą za 
najskuteczniejszą uważa) o wszystkie sprawy w 
inemorjale poruszone, wyjąwszy co do zatwierdze­
nia s ta tu tu  wzorowego — przekazano memorjał 
komisji przemysłowej polskim członkom komisji 
budżetowej oraz pp. C h r z a n o w s k i e m u  i ks. 
C z a r t o r y s k i e  m u wybranym do deputacji, 
która o tych sprawach traktuje z ministerstwem 
oświecenia.

P- N i e m e z y n o w s k i  przedłożył petycję 
drukowaną, podpisaną przez prezydenta miasta 
Lwowa p. Mochnackiego, datowaną z 19 grudnia 
u  z., a wzywająca pouarcia Koła o utworzenie i 
zorganizowanie szkoły przemysłowej we Lwowie 
według żądań rady miejskiej. Petycja ta  jes t  stre- 
szczeuiem wywodów, które wypowiedział osobiście 
prezydent Mochnacki na posiedzeniu Koła w g ru ­
dniu r. z.

Po krótkiej dyskusji, w której zabierali głos 
pp, N i e m e z y n o w s k i ,  L e w a k ó w s k i ,  przewo­
dniczący J a w o r s k i  oświadczył, iż z polecenia 
Koła przedsiębrał starania w tej snrawie, a jak  
tylko nadejdzie pismo żądane przez ministra oświe­
cenia od prezydenta miasta, przedsięweźmie dal­
sze w tej sprawie kroki.

Wreszcie przedłożył przewodniczący petycję 
miasta 7 ikliczyna co do zorgauizowania tam są­
du, ą petycję tę przekazało Koło swoim fzłon- 

ko^s ji  prawniczej ua ręce p. Madey-

f i n i ń s k i  wniósł, aby w razie, jeżeli p. 
f Kopp n’fJOwi wniosek o zamieszczenie na porząd­

ku uiiennym najbliższego posiedzenia Izby posel­
skiej, zaprojektowanej reformy kodeksu karnego, 
oświadczył przewodniczący w imieniu posłów pol­
skich. żo wprawdzie są przychylni dla proponowa­
nej reformy kodeksu karnego, lecz głosują i gło­
sowali przeciw wnioskowi Koppa tylko dlatego, że 
uważają za niemożliwe z powodu braku czasu, 
przeprowadzenie teraz tej sprawy, ale życzą sobie 
postawienia tej sprawy na porządku dziennym 
obrad Izby najpóźniej z początkiem sesji jesiennej. 
Po dłuższych rozprawach, Koło postano ło, aby 
prezes Jaworski złożył oświadczenie w tym du­
chu w razie, gdyby p. Kopp swój wniosek po-

wtóizy^. ^ | } r a | |a f l lo v v j cz  zawiadomił, i i  spełnił 
uchwałę Koła powziętą na dawniejszem posiedze­
niu na jego wniosek, a polecającą polskim człon­
kom komisji budżetowej, aby upomnieli się u rzą­
du na posiedzeniu tej komisji, iżby, o ile podateK 
gruntowy nie zostanie odpisany z powodu klęski 
nieurodzaju, zaległości tego podatku nie ściągał 
rząd naraz, ale spłatę jej rozłożył na trzy lata 
z opuszczeniem prowizji za zwłokę. Uważa za swój 
obowiązek podać to do wiadomości Koła a szcze­
gólniej przytoczyć o d po w ie  dź reprezentanta rzą­
du złożoną na posiedzeniu komisji, gdyż dzienniki 
wiedeńskie bardzo niedokładne zdały sprawę z te ­
go ustępu posiedzenia. Spełniając wyżej wspomnia­
ną uchwałę Koła, przedstawił na posiedzeniu ko­
misji, że gospodarze wiejscy w Galieji, a zwła­
szcza włościanie, przyzwyczajeni do tego, iż poda­
nia ich o opust podatku z powodu nieurodzaju by­
wały niemal w regule odmownie załatwiane wnie­
śli stosunkowo bardzo mało Jtadań w tej mierze, 
pomimo, że klęska nieurodzajni doszła w Galicji 
w r. z. do rozmiarów praw ie , niepamiętnych. w  
skutek tego uie jeden rolnik w Galicji znajdzie 
się w tern położeniu, iż z upływem drugiego kwar­
tału rb. ściągać zeń będzie urząd podatkowy nie 
tylko podatek bieżący, lecz także całą zaległość 
podatku powstałą wskutek klęski nieurodzaju łą ­
cznio z prowizją zwłoki. Jeżeli więc rząd zamie­
rza przyjść z pomocą gospodarzom wiejskim dot- 
kn ętym nieurodzajem, potrzeba, aby obok opustów 
podatkowych już przyznanych lnb jeszcze przyznać 
się mających, umożliwił podatkującym spłatę za­
ległości w okresie dłuższym, a mianowicie trzech 
lat, z zupełnem pominięciem prowizji zwłoki od 
zaległości.

Na żądanie sformułowane w tym dnchu o d -  
D o w i e d z i a ł  i m i e n i e m  r z ą d u  radca 
dworu Mayer w następujący sposób : Przede­
wszystkiem nie podziela on zdania mówcy, że 
gospodarze wiejscy w Galicji nie wnoszą podań 
o opust podatku, albowiem do ministerstwa skarbu 
weszły dotychczas podania dwóch tysięcy paru 
set gmin galicyjskich, a opust podatku grunto­
wego przyznany dotychczas z powodu klęski nie­
urodzaju w Galicji wynosi 494.000 zł. Rząd jest  
przygotowany na to, że prócz już załatwionych 
podań, wejdą jeszcze podania poparte stosownymi 
wnioskami władz krajowych w przedmiocie opu­
stów lnb odpisania podatków, które sprawiedliwie 
z uwagą na klęskę zeszłoroczną w Galicji, za ła ­
twią wLdza centralne. Co się tyczy rozkładu 
zaległości podatkowych, rząd nie jest w tem po­
łożeniu, aby mógł wydać ogólne rozporządzenie 
w tym kierunku, zwłaszcza, że w myśl dawnych 
rozporządzeń, służy dyrekcjom finansowym kra­
jowym prawo przyzwolić na rozłożenie spłaty 
zaległości w okresie aż do lat trzech. Rząd nie 
ma powodu przypuszczać, iżby dyrekcja skarbowa 
w Galicji nie uwzględniła słusznych w tym kie­
runku żądań, a jeżeliby okoliczność ta zaszła, 
natenczas droga jest otwarta do ministerstwa, 
w którego imieniu może złożyć stanowcze zape­
wnienie, że postąpi słusznie i z uwzględnieniem 
faktycznego stanu rzeczy. Przechodząc do opu-

zbyt gorliwa służba wniosła lampy, jednogłośnie 
odprawiliśmy ją, pozostawiając tylko dwie świece, 
płonące przy fortepianie.

Panna Fairlie  gra ła  jesz.cze z pół godziny; 
następnie, nie mogąc się oprzeć urokowi pięknej 
nocy, wyszła na taras.

Podążyłem za nią.
Panna Halcombe zbliżyła się do fortepianu, 

aby przy świetle świec przeglądać w dalszym cią­
gu korespondencję matki. Zdawało się, iż uie spo­
strzega naszego oddalenia.

Staliśmy na tarasie nie więcej jak  pięć mi 
nnt, gdy usłyszałem głos panny Halcombe.

—  Panie H artr igh t  — wołała żywo, z nie­
pokojem jakby — bądź pan łaskaw na chwilkę. 
Chcę z panem pomówić.

Wszedłem natychmiast do salonu.
Panna Halcombe trzymała jeden z listów 

przy samej świecy, odczytując go z ciekawością.
Usiadłem ua otomanie naprzeciwko dizwi 

od ogrodu; z m k jsca  tego mogłem widzieć pannę 
Fairlie, przechadzającą się po tarasi# w pełnym 
blasku księżycowych promieni.

—  Cbcę panu przeczytać ostatni m-fęp z te 
go listu ■— mówiła panna Halcombe — powiesz 
mi pan następnie, czy rzuca on jakie światło na 
twoją londyńską przygodę. L is t  pisała, Jat temu 
dwanaście, matka moja do drugiego swego mężu, 
pana Fairlie . W owym czasie nie było mnie w 
Limmeridge House, kończyłam nauki w Paryżu.

W chwili tej, panna Fairlie  przechodząc 
obok drzwi salonu, zajrzała doń, lecz gdy zoba­
czyła, ie  jesteśmy zajęci, poszła dalej.

Panna  Halcombe czytała, co następuje:
„Nudzą cię zapewne, kochany Filipie, nie­

ustanne moje wzmianki o szkole. Pomawiaj o to 
m e mnie, lecz jednostajne życie w Limmeridge

Honse. Zresztą t jm  razem chcę ci donieść o no­
wej uczennicy. Znasz mrs. Kempe, skłepikarkę. 
Otóż po długich latach niedomagania, jest  obe­
cnie tak chorą, że doktor już ją  odstąpił. W ze­
szłym tygodniu przyjechała, dla doglądania jej, 
siostra, mieszkająca w H am p sh ire ; nazywa się 
mrs. Catherick. Przed kilku dniami przyszła mnie 
odwidzić i przyprowadziła ze sobą swoją có­
reczkę, milnehną dziewczynkę, starszą zaledwie 
o rok od naszej Laury”.

W chwili tej panna Fairlie przesunęła się 
znowu obok drzwi. Nuciła półgłosem jakąś me- 
lodję.

Panna Halcombe czekała, aż się oddali, po­
tem ciaguęła znowu :

„Pani Catherick jes t  osobą przyzwoitą, wie­
ku średniego, znać, że m usiała być niebrzydką. 
Nie wzbudza jednak we mnie zaufania. Skryta 
jest, widocznie coś ukrywa — wyczytałam to 
w je j  oczach. Możnaby ją nazwać chodzącą ta­
jemnicą. Przyjazd jej tutaj bardzo zresztą uspra­
wiedliwiony. Powołały ją obowiązki krwi. Có­
reczkę musiała ze sobą zabrać, gdyż, jak twier­
dzi, nie miała jej przy kim zostawić w domu. 
Choroba pani Kempe lada dzień może zakończyć 
się śmiercią lub też przeciągnąć się jeszcze parę 
miesięcy ; pani Catherick prosiła mnie więc, abym 
p rzy , , ,a  do szkółk i wiejskiej córeczkę jej, Anu­
się, uprzedzając jednak, że po śmierci siostry 
zabierze ją  ze sobą do Hampshire. Zgodziłam 
się odrazu. Dziewczynka ta ma obecnie lat je ­
denaście".

I  znowu jasna  postać panny Fairlie mignęła 
przed naszemi oczyma.

(O. d. n.)
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stu prowizji zwłoki, przedstawił reprezentant 
rządu, że przy zaległościach aż do 50 zł., pro­
wizja zwłoki liczoną nie będzie; natom iast o ile 
chodzi o zaległości w podatkach po nad tę kwo­
tę. to ciężyć już będzie na zamożniejszych po­
datkujących. Otóż i w tym  nawet razie gotów 
jes t  rząd nie liczyć prowizji zwłoki, skoro udo­
wodnioną zostanie dotkliwość klęski, względnie 
niedostatek.

Następnie p. K o z ł o w s k i  przedstawił, iż 
ze względu na coraz częstsze używanie sztucznych 
nawozów w zachodniej Galicji, na liczne przy­
padki sp rze laży  nawozów fałszowanych i celowi 
nieodpowiadających. dalej ze względu na coraz 
większą potrzebę sztucznych nawozów z powodu 
tegorocznego braku słomy i na możność kontroli 
za pomocą stacji doświadczalnych is tn ń jący ch  
w skutek rozporządzenia minist rstwa rolnictwa 
z 21. listopada 1874, możliwem a potrzebnem 
je s t  wydanie w Austrji ustawy mającej zapo- 
biedz fałszowaniu nawozów sztneznych, ustawy 
takiej, jaka  obowiązuje we Franc ji  i Belgii. 
P rzedkłada więc Kołu projekt takiej nstawy, w y­
pracowany na podstawie ustawy belgijskiej z d. 
29. g rudnia  1888, ustaw amerykańskich i ustawy 
francuskiej z d. 4. intego lb88, wedl których 
nie wolno sprzedawać nawozów bez 'ałączema 
wykazu ich składu chemicznego, a fałszowanie 
podlega karze od 6 dni do 1 miesiąca. P r z e m a ­
wiający wniósł odesłanie p rzed łożone j  projekt u 
ustawy do komisji z 5 członków. Ko{,' przyjmu ­
jąc wniosek p. Kozłowskiego, wyznac^l,> do 
komisji pp. Abrahamowicza, K ozłow skiego  x , 
nińskiego, Struszkiewicza i Szczepauowskiego.

P. B i l i ń s k i  będący sprawozdawcą izbowej 
komisji gospodarstwa narodowego co do przedło­
żonego przez rząd projektu ustawy upoważniają­
cej Bank austrjacko-węgierski do eskontowania 
poświadczeń składowych t. j. warrantów wyda­
nych przez składy publiczne, zażądał dyskusji 
nad tą sprawą w Kole dla poznania zdań posłów 
polskich w tej sprawie, zaczem przedłoży swe 
wnioski komisji izbowej. P rzedstaw ił on, że pro­
jektowana ustawa upoważnia Bank austrjacko- 
węgierski, iżby oprócz interesów oznaczonych 
w § 58 statutu bankowego, dawał pożyczki na 
poświadczenie składowe czyli warranty, wysta­
wione przez składy p u b l i c z n e ,  jeżeli warranty 
te opatrzone będą podpisami dwóch osób wypła­
calnych  i p ła tne w monarchii austr. węg. n a j­
dalej w trzy miesiące od daty zaciągniema po­
życzki. W prawdzie byłoby dogodniej, gdyby Bank 
aust.-węg. eskontował warranty z jednym  tylko 
podpisem. Ale ponieważ bank tylko w miarę wy­
sokości sumy, którą posiada w złocie, srebrze, 
papierach wartościowych mających bezpieczeń­
stwo pupilarne i w wekslach z dwoma podpisami 
może wydawać banknoty, a pożyczki na warranty 
może tylko dawać z tego kapita łu , który ma za 
wypuszczone w obieg banknoty, bo rezerwowy 
k ap ita ł  banku je s t  niewielki i ma inne przezna­
czenie, —  przeto trzeba się koniecznie zgodzić 
n a  postanowienie projektowanej ustawy, iż war­
ran ty  eskontować może Bank austr. wętr., jeżeli 
będą opatrzone dwoma podpisami. W łaściciel 
warrantu chcący nań zaciągnąć pożyczkę w Ban­
ku a u s tr -w ęg . ,  otrzyma łatwo a za niską prowi­
zją żyro t. j .  drugi podpis na warrancie, gdyż 
dającemu ten drugi podprs użycza zupełn ego 
bezpieczeństwa produkt złożony w składzie pu­
blicznym.

P. C h r z a n o w s k i  wyraził zdanie, iż 
składy publiczne i wydawane przez nich w arran­
ty przyniosłyby daleko większa korzyść produ­
centom składającym swoje pro. i w składzie 
publicznym, gdyby Bank austr. - obowiązany 
był warranty  1 o m b a r d o w a ć, tj.  dawać po­
życzki wprost na zastaw poświadczenia składo 
wego czyli warrantu  wydanego w przepisanej 
ustaw ą formie przez zarząd składu publicznego. 
Banki tak niemieckie jak angielskie lombardują 
warranty. Postanow ienia  ustawy o składach pu­
blicznych dają  Bankowi austr.-węg. zupełną pe­
wność odebrania pożyczki, bo rękojmię realną 
stanowi prodnkt złożouy w składzie publicznym, 
który nie może być ze składu wydanym przed 
spłaceniem pożyczki. Przyznaje przemawiający, 
i i  główną trudnością tak co do lombardowauia 
warrantów przez Bank austr.-węg., j«k co do es­
kontowania tychże warrantów z jeduym podpisem 
jes t  to, że Bank ni^ zobowiązał się do tego przy 
ponawianiu przywileju bankowego i że ta  część 
kap ita łu  rezerwowego posiadanego przez Bank, 
wynoszącego teraz ogółem tylko 18 milionów z ł .  
którąby Bank mógł użyć na lomb rdowunie w ar­
rantów lub eskoutowanie ich z jeduym podpis m, 
jest bardzo szczupłą. Jeżeli jednak  jesteśmy 
w te j  sprawie w położeniu przymusowem co do 
przyjęcia projektowanej nstawy, to najeży wszel­
kimi spo-obami ułatwić producentom składającym 
swe prodnkta w składzie publicznym otrzymanie 
drugiego podpisu na warrancie. Ponieważ w kra­
ju  naszym ur ądzouy i otwarty je s t  dotychczas 
tylko jeden skład publiczny w Krakowie, którego 
założycielem jest kraj, zaś składem administruje, 
* upoważnienia sejmu, Dyrekcja Towarzystwa 
wzajemnego kredytu, byłoby wielkiem u łatw ie­
niem  dla producentów, gdyhy Towarzystwo w za­
jemnego kredytu żyrowało poświadczenia składo­
we czyli w arran ty  wydane na produkt złożony 
w składzie krajowym administrowanym przez 
Dyrekcję tegoż Towarzystwa. Ponieważ Bank 
anstr. - węg, eskonfowałby zaraz tak żyrowane 
warranty, przeto Towarzystwo mogłoby żyrować 
w arranty  za m ałą prowizją, a produkt złożony 
w składzie krajowym dawałby mu zepełuą pe­
wność zwrotu pożyczki.

P. R a p a p o r t  są d z i ł , że projektowana 
ustawa może być bardzo korzystną dla produ­
centów, gdyż „Bank krajowy" jes t  bardzo odpo­
wiednią na to instytucją, któraby za uiską pro­
wizją dawała drugi podpis tj. żyrowała warranty 
wydane na produkt złożony w składzie publicznym. 
Bank krajowy nie potrzebuje do tej czynności ża­
dnego oddzielnego k a p i ta łu ; ale aby rozszerzyć 
jego czynność co do źyrowania warrantów, należy 
starać się, aby Bank austr. węg. udzielił Bankowi 
krajowemu oddzielny znaczny kredyt na warranty  
żyrowane przez Bank krajowy, a eskontowane przez 
Bank austrjacko-w ęgierski.  Należy także 9tarnć 
się, aby Bank austr.-węg. kredytu udzielonego 
osobom prywatnym lub bankom na warianty, nie 
wliczał w poczet tej sumy, na którą im otwiera 
kredyt osobisty.

Pp. I i u t o w s k i i  A b r a h a m o w i c z  oświad 
czyli, że jeżeli Bank austr.-węg. będzie eskonto­
wał warranty wtenczas tylko, jeżeli są opatrzone 
dwoma podpisami osób wypłacalnych, w takim 
razie nie ma z warrantów prawie żadnej korzyści, 
bo przecież także prosty weksel Bauk austr.-węg. 
eskontuif i jest  opatrzony dwoma podpisami 

Należy się starać, aby Bank 
uty opatrzone jednym podpisem. 

Jpis będzie żądał znacznej pro- 
, a to podniesie znacznie procent od 

wciągniętej na warianty.
Pp. P i n i ó s k i  i sprawozdawca B i l  ń s k i  

ocarali się wykazać, iż trudno znaglać Bank austr .-

weg., aby eskontował warrauty z jeduym podpisem, 
ponieważ te warrauty eskoutowane przez Bank 
austr.-węg. służą także za rękojmię banknotów 
wydanych przez ten Bank, przeto znaglając go do 
przyjmowania warrantów z jednym podpisem, zna- 
glalibyśmy go do wypuszczenia w obieg bankno­
tów mających rękojmię niedostateczną; a przecież 
zadaniem parlamentu jest czuwać aby wypuszczo­
ne banknoty miały rękojmię dostateczną.

Sprawozdawca B i l i ń s k i  oświadczył, iż 
będzie się s ta ra ł  zyskać ze strony Banku austr.- 
weg. deklaracje odpowiednie uwagom wypowie­
dzianym w dyskusji przez pp. Chrzanowskiego i 
Rapaporta.

Po zamknięciu rozpraw merytorycznych nad 
tą  ustawą projektowaną, które miały tylko cel 
informacyjny dla sprawozdawcy i polskich człon­
ków komisji izbowej, Koło po krótkiej dyskusji 
formalnej, uchwaliło na wniosek p. K o z ł o w ­
s k i e g o ,  iż pozostawia sprawozdawcy wolność 
przedstawienia rządowego projektu ustawy o eskon- 
towaniu warrantów przez Bauk austr.-węg. izbo 
wej komisji gospodarstwa narodowego za podstawę 
do dyskusji, oraz członkom komisji pozostawia 
wolność przemawiania na posiedzeniach komisji 
według swego zdania, zaś sobie zastrzega powzię­
cie postanowienia wówczas, gdy projekt przedło­
żony zostanie przez komisję Izbie poselskiej.

Wreszcie Koło bez dyskusji uchwaliło głoso­
wać za krótką nowellą do ustawy o podatku od 
piwa, która to nowella zmien a, odpowiednio zda­
niu rzeczoznawców, sposób skontrolowania mocy 
piwa.

Galie. Towarzystwo Kredytowe ziemskie.
Dziś o godzinie 10ya zagaił posiedzenie pre­

zes rady nadzorczej p. Oktaw P i  e t  r u s k i  i 
przedstawił komisarza rządowego w osobie radcy 
dworu hr. Łosia.

Nastąpiły  wybory (kartkami) na prezesa i 
wiceprezesa zgromadzenia. Na 50 głosujących pre­
zesem wybrany rostał p. G o r a y s k i  46 głosa 
mi, a wiceprezesem hr. B a d e n i Stanisław 44 
głosami.

P. G o r a y s k i  objąwszy przewodnictwo po­
dziękował za wybór, poczem przyjęto protokół 
XXVI ogólnego zgromadzenia.

P .  P i e t r u s k i  referował sprawę sprawdze­
nia wyborów delegatów w okręgach wyborczych 
Brzesko, Dobromil, Kałusz i Limanowa.

Rada nadzorcza wnosi uznać za ważne wy­
bory pp. Maurycego Straszewskiego (zast. z Brze 
ska), br. Arnold- Beesa (z Dobromila), p. KI. Pie- 
truskiego (z Kałusza) i pp. Pruszyńskiego i Dy- 
dyóskiego z Limanowy.

Bez dyskusji przyjęto wniosek powyższy rady 
nadzorczej.

Nastąpiło sprawozdanie dyrekcji z czynności 
za r, 1889 (kióre podajemy poniżej).

Prezes p. D e m b o w s k i  zabrał głos i pod­
niósł zasługę pp. urzędników Towarzystwa, ich pra­
cę i gorliwość.

Zresztą nikt głosu nie żądał w sprawia tego 
sprawozdania, peczem p. B a 1 i c k i odczytał spra 
wozdanie komisji rewizyjnej wybranej 'irzoz XXVI 
ogólne zgromadzenie dla zbadania czynności dyre­
kcji na r. 1889, z którego wyjmujemy następujące 
szczegóły:

Komisja rewizyjna ukonstytuowała się dnia 21 
lutego 1890 r., wybierając delegata Gorayskiego 
przewodniczącym, a sekr< tarzem delegata Żurow­
skiego. Komisja przeprowadziła szkontro kasy, de 
pozytów i listów zastawnych w konfekcji, spraw­
dziła szczegółowo wszelkie rachunki s tra t  i zysku 
i bilansu, przejrzała rachunki i książki w kasie 
i buchalterji, badała pożyczki w roku ubiegłym 
wydane, podstawy, na jakich wysokość pożyczki 
ustanowioną została, oraz i środki użyte przez dy­
rekcję w celu ściągnięcia zaległości. Wynik po­
wyższej czynności jes t  następujący.

A. S t a n  k a s y  i d e p o z y t ó w ,  fundusz 
amortyzacyjny, s tan  listów zastawnych, pożyczki 
udzielone, zaległości, egzekucje. Stan kasy w dniu 
szkontra 24. lutego 1890: a) gotówką 125.127 zł. 
72 ct., b) w efektach: listy zastawne Tow. kred 
wart. im. 1,006.000 zł., losy rządowe 10.000 zł., 
razem l,016.n0O zł.; c) obce efekta: 1. niepod- 
uiesione pożyczki 25.500 zł., 2. zatrzymane z po­
życzek 247 195 zł. 591/! et., 3. zastawy 4-v900 
zł., 4. kaucje urzędników, lokatorów, sekwestra- 
torów 17.340 z ł ,  5 kaucja Epsteina 40 000 zł.. 
6. kaucja Matznera i Holzera 15.050 zł„ 7. k au ­
cja konwersyjna Banku dla krajów koronnych 
550.000 zł., 8. depozyta w przech. 4,725.547 zł. 
75 ct., 9 depozyt Banku dla krajów kor pokryw 
czy 2,580.000 zł., 10. konwersyjuy 128.300 zł.,
11. depozyt Banku kredy to wpgo 1.044 000 zł., 
12 fnudusz Brzezińskiego 8.115 zł. — r a z e m  
9,429.948 zł. 34‘/> ct.

Podczas szkontra znalazła komisja w kasie 
listów zastawnych ściągniętych z o b ie g u , a do 
spalenia przeznaczonych 694 900 zł.

Zaległości ratalne w 1888 wynosiły 1,423.071 
zł. 6 6 '/ j  ct., w 1889 wynoszą 1 359.820 zł. 73 ct. 
zmniejszyły się o 63.250 zł. 93 ct. przy zwię­
kszonym stunie pożyczek o 1,560.575 zł. 67 ct.

Zmniejszenie s tanu zaległości ra ta lnych już 
z końcem 1889 je s t  objawem tern więcej pocie- 
szającem, że rok 1889 zalicza się do nader  n ie­
pomyślnych lat dla gospodarzy, jeżeli zatem i 
w tak trudnym rokn zaległości się zmniejszyły 
to tem pewniej można liczyć na dalszo icb 
zmniejszenie w roku 1890, w którym wpływać 
hędą kapitały propinacyjne przekazane na rzecz 
Towarzystwa.

W dniu 21. lutego 1890, w którym to cza­
sie komisja rewizyjna zaczęła swe czynności, 
wynosiły zaległości 1.041 790 zł. 56 ct„ przeto 
zmniejszyły się o 318.030 zł. l 7 ‘/ i  et

Zaległości ratalne w r. 1889 do 21. lutego 
1890, w porównaniu z 1888 do 21. lutego 1889 
zmniejszyły się o 15.794 zł. 96 ct. pomimo zwię­
kszonego stanu pożyczek w r. 1889 o 1 560.575 
zł. 67 ct., co komisja uważa za pomyślny fakt.

B S t r a t y  i z y s k i  Przychód ogólny 
w r. 1888 wynoszący 246.904 zł. 65 ct. dał zy­
sku 54.878 zł. 8*/j et., z«ś w r. 1889 przy przy­
chodzie ogólnym 276 768 zł. 94 ct. jako zysk 
uzyskano kwotę 76.636 zł. 9 8 'L  ct., przeto czy­
sty zysk w r. 1889 jest większy o 21.763 zł. 
90 ct. jak  w r. 18^8. Wydatki w r . 1888 wyno­
siły 192.031 zł. 57 ct., zaś w r. 1 8 s9 kwotę 
199.131 zł. 9 5 ' / j ‘,f- >'r7Pto w r- 18«9 były wy­
datki większe o 7.100 zł. 38*/a ct.. a to z po­
wodu większego wydatku na konfekcję listów 
'astawuych, większej opłaty na stemplu i kwity 
na procenta od winkulowauych listów zastawnych 
i większego wydatku na ogólne zgromadzenie. 
Zysk ostateczny z r. 1889 wynosi kwotę 76 636 
zł. 98</i ct. Z tego o pada do funduszu możli­
wych s tra t  w skutek uchwały XXVI. ogólnego 
zgromadzenia 5.000 zł. Pr/.ypada reszta fundu­
szowi rezerwowemu 71.636 zł. 98 ‘/ a ct.

C B i l a n s .  Wszystkie pożycie bilansu, spra­
wozdaniem dyrekcji dostatecznie wyjaśnione, ko­

misja sprawdziła, znalazła je  zgodne z książkami 
Towarzystwa i rzeczywistym stanem. Dyrekcja 
wswem  sprawozdaniu nadmieniła, że w myśl ze­
szłorocznej uchwały ogólnego zgromadzenia wspól­
nie z komisją rewizyjną ustanowiła normy co do 
postępowauia w sprawie zabezpieczenia wierzytel­
ności Towarzystwa przy wykunnie prawa propina­
cji. Postenowanie to nie mogło być ogólną dyre­
ktywą objęte, koniecznością zatem było, by dy­
rekcja każdą hipotekę badała i dla każdej hipoteki 
odpowiednią uchwałę powzięła, która to czynność 
przy zwykłych czynnościach dyrekcji udzielenia 
pożyczek i konwersji, wymagała znacznej i pilnej 
pracy ; albowiem gdy protokół podawczy wykazy­
wał w r 1885 10 500 numerów, w r  1886 12 898, 
w r. 1887 14 208, w r. 1888 13.599, to w r. 1889 
podniósł się do 17.078 numerów — zaś od 1 s ty ­
cznia do 24. lutego 1890 wpłynęło już nume­
rów 4.232. Komisja rewizyjna musi tu podnieść, 
że dyrekcja udzielając interesowanym stronom 
chętnie wszelkich infonnacyj. załatwiała szybko 
wszelkie podania propinacyjne z uznania godnym 
pospiechem z korzyścią tak dla interesowanych jak  
i dla samej instytneji. Dyrekcja załatwiła spraw 
odnoszących się do propinacji do 15. lutego 1890
1.791— a mianowicie: żądała spłaty częściowej nad 
plan co do dób. 188, żądała opłacenia ra t zale­
głych co do dóbr 141, wydała zatem za spłatą 
481.500 zł. warunkowych deklaracyj 329, oraz wy­
dała deklaracyj bez warunków ze zezwoleniem na 
odebranie indemnizaejr za propinację co do 
dóbr 1462. _ f  r  «

K o m i s j a  r e ^ i z y j n a w n o s i :  1. B i­
lans przez dyrekcję ^  rok 1889 zatwierdza się.
2. Za administrację majątkiem Towarzystwa 
w czasie od 1. stycznia do końca grudnia 1889 
udziela się dyrekcji towarzystwa kredytowego 
ziemskiego absolutorjum. 3. Za odpowiednią ad­
ministrację funduszu rezerwowego i właściwe za­
rządzenie sprawami -Towarzystwa wyraża zgro­
madzenie dyrekcji uznanie. 4. Do fnnduszu re ­
zerwowego przeznacza się 71.636 zł. 98*/a ct.
5. Na remuneracje nrzędników i wsparcie dla 
urzędników i służby Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego przeznacza się dyrekcji fundusz dy- 
soozycyjny na r. 1890 w kwocie 3.000 zł. w. a.
6. Zatwierdza się wniosek dyrekcji co do prze­
znaczenia kwoty 5.000 zł. z dochodów z r. 1889 
do funduszu możliwyeh strat, i poleca się dy­
rekcji, by z zysków z r. 1890 do funduszu mo­
żliwych strat, w rachunku s tra t  kwotę 5.000 zł.
przeznaczyła.

W dyskusji nad-sprawozdaniem komisji re ­
wizyjnej zabrał głos p. P r n s z y ó s k i  i wniósł 
aby komisja rewizyjna oświadczyła się w sprawię 
wniosków co do konwersji i sp łaty  pożyczki Ka- 
S;e oszczędności.

Hr. Stanisław B a d e n i imieniem komisji 
rewizyjnej oświadczył, że komisja rewizyjna nie 
ma prawa oświadczyć się o wnioskach dyrekcji, 
chyba żeby została do tego wezwaną. Zresztą do- 
brzeby było aby o nic£ teraz nie mówić, lecz do­
piero wówczas, gdy te sprawy przyjdą na porządek 
dzienny.

P. G n i e w o s z  Włod. prosi o wyjaśnienie, 
dlaczego niektóre pożyczki zalegają a to 13 a na- 
wet 24 rat.

Hr. M e c i ń s k i  odpowiedział, że w trzech 
powiatach kraju biją takie zaległości w oczy, a 
mianowicie w powiecie Dąbrowskim, Tłumackim 
i Sanockim — w tych trzech powiatach wynoszą 
zaległości */« C7^ ć  (160.000 złr.), wszystkich za­
ległości. Niebezpieczeństwa żadnego nie ma za­
ległości powyższe tłumaczą się tęrn tylko, że pie­
niądze są albo w depozytach albo też w rozmai­
tych instytucjach. Na szczęście zaległości w kraju 
nie są tak wielkie, jakby obawiać się można było 
wobec wielkiej klęski rolników naszych.

Nikt więcej głosu nie zabrał —  poczem przy­
jęto wszystkie wnioski komisji rewizyjnej.

Prezes p. D e m b o w s k i  wnosi, aby p. Bi- 
l i ń s k i e g o  zamianowano oficjałem extra statum.

Hr. St. B a d e n i oświadcza że wniosek ten 
nie może tyczyć się osoby, gdyż byłby to prece­
dens niewłaściwy —  należy tylko upoważnić dy­
rekcję do zamianowania jednego oficjała extra 
statum.

P D e m b o w s k i  zgodził się z tą  formal­
ną poprawką, poczem przyjęto wniossk dyrekcji, 
mianowicie aby zamianowała oficjała extra  statum.

Nastąpiło sprawo-danie komisji rewizyjnpj 
o wniosku p. del. Abrahamowicza w sprawie pro­
wizji zwłoki od zaległych rat. Referował p. Sta­
nisław Żaba. Komisja rew 'zyjna nie stawia ża- 
duego wniosku, ponieważ dyrekcja Towarzystwa 
kredytowego z własnego popędu zniżyła stopę 
proceutową z 7 prc. na 6 pro. Przyjęto do wiado 
mości.

P  Ż a b a  referował dalej sprawozdanie ko 
misji rewizyjnej o wniosku del. Dzianotta wzglę­
dem zmiany §. 18. s ta tu tu  (co do planu umorze­
nia długów7) Komisja rewizyjna oświadczyła się 
przeciw wnioskowi p. Dzianotta.

P . D z i a n o 11 utrzymuje w mocy swój 
wniosek.

Dr. R e t t i n g e r  wnosi aby komisja rewi­
zyjna sprawę pod względem merytorycznym zba­
dała.

Hr. St. B a d e n i oświadczył na to, że by­
łoby bezcelowem odsyłać jeszcze raz do komisji 
rewizyjnej ten wniosek, gdyż komisja zastana­
wiała się już nad tem i uchwała zapadła jedno­
głośnie.

Prezes p. D e m b o w s k i  twierdzi, że taka 
zmiau3 wymagałaby zatwierdzenia ministerstwa.

Zabierali jeszcze głos pp. Pruszyriski, dy­
rektor Rozwadowski i p. Dzianott.

Hr. M ę  c i  ń s k i  oświadcza, iż wniosek p. 
Dzianotta chyba dopiero za lat 24 może mieć 
faktyczne zastosowanie.

Po przemówieniu pp. D e m b o w s k i e g o ,  
Ż a b y  i R e t t i n g e r a  przeszło zgromadzenie 
do porządku dziennego nad wnioskiem p. Dzia­
notta.

P. Ż u r o w s k i  referował sprawozdanie ko­
misji rewizyjnej o wniosku delegata Bronisława 
Horodyskiego względem zmiany §. 89. s ta tu tn  (co 
do zmiany ordynacji wyborczej delegatów). Ko­
misja wnosi przejść do porządku dziennego nad 
tym  wnioskiem.

W dyskusji zabrał głos wnioskodawca pan 
Horodyski i twierdził, że powinien być sprawie­
dliwy rozdział i nazwał arguinenta komisji rewi­
zyjnej błahemi.

Hr. M e c i ń s k i zwrócił uwagę, że zmiana 
ordynacji wyborczej na powiaty byłaby w Tow 
kredyt, ziemskiem nieuzasadnioną. Suma pożyczek 
nie może być podstawa- Bezwzględnej sprawie i- 
wości, któraby sie dała cyframi udokumentować, 
w tym wypadku nie będzie. Zmianę ziobic mo­
żna, ale żadną m iarą  na podstawie powiatów. 
Porównanie instytucji finansowej z ordynacją po­
lityczną je s t  niemożliwe. Wybory powiatami by­
łyby najniesprawiedliwćze.

P. K o n o p a c k i  przemawiał za zmianą.
Hr. St. B a d e n i  przyznaje, że ordynacja 

dotychczasowa jes t  niesłnszną — jednakże wnio­
sek p. Horodyskiego nie byłby do przeprowadze­

nia. a skutki byłyby złe. Nie je s t  zwolennikiem 
nominacji — delegaci wychodzą z wyborów.

Przemawiali jeszcze pp. Horodyski i Kono­
packi, poczem referent p. Żurowski zbijał wywody 
p. Horodyskiego.

W głosowaniu uchwalono przejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem p. Horodyskiego.

Prezes Gorayski zamknął o godzinie 1 2 ' /4 
posiedzenie i naznaczył następne na jutro o godz.
11. przed południem.

Na dzisiejsze zgromadzenie przybyło 60 de­
legatów.

** *
Ze sprawozdania dyrekcji za r. 1889 przyta­

czamy następujące szczegóły:
Na samym wstępie podnosi dyrekcja, że 

w roku ubiegłym powiększył się bardzo znacznie 
obrót kasowy tak gotówką, jak  i w efektach. Po­
większenie to czynności kasowych wynosi w obro­
cie gotówką przeszło 45 milionów, a w efektach 
przeszło 75 milionów zł.

Działalność dyrekcji co do udzielania poży­
czek konwersyjnych i zwykłych wzmogła sie w ro­
ku ubiegłym. Gdy bowiem w ciągn r. 1888 wy­
dano tytułem  pożyczek konwersyjnych i zwykłych 
łączną sumę 5 291.400 zŁ w. a., wydano w roku
1889 pożyczek 12,955.700 zł. w. a., zatem więcej 
o 7,664.300 zł. w. a.

Na mocy układu zawartego z bankiem dla 
krajów koronnych, zobowiązał się bank zakupić po 
stałym kursie 11 milionów listów zastawnych 
w ciągu roku 1889. Suma ta została przekroczoną, 
gdyż zamiast 11 milionów wydało Towarzystwo 
12,955.700 zł. J J

Przeważna część tej sumy użytą została na 
konwersję, a mianowicie skonwertowano w r. 1889 
pożyczek 5 prc. 8 362.900 zł., wiecej o 6,943.111 
zł. aniżeli w r. 1888 Zwykłych pożyczek wydano 
w r. 1889 4,592 800 zł. więcej o 721.200 zł.

Ogólny stan pożyczek hipotecznych podniósł 
się z końcem roku 1889 do sumy 75,366.238 zł 
16 ct., czyli zwiększył się o 1.560.775 zł. 67 ct.

Suma listów zastawnych, będących w obiegu 
wynosi: 4 prc. listów wszystkich trzech kategoryj 
9,975.155 z ł . 4«/a prc. listów 35,761.100 zł., 5 prc. 
listów okresowych i nieokresowych 31,773 000 zł.

W sumie 5 prc listów są także te 5 prc. 
listy, które wskutek konwersji w grudniu r. 1889 
wylosowane zostały, a płatne są w czerwcu 1888.

Po ogłoszeniu ustawy o wykupnie prawa 
propinacji, przystąpiła dyrekcja (w myśl uchwały 
poprzedniego ogólnego zgromadzenia) wspólnie 
z komisją rewizyjną do decyzji co do postępowania 
w sprawie zabezpieczenia wierzytelności Towarzy­
stwa przy wykupnie propinacji.

Na tem posiedzeniu z dnia 18. sierpnia r. z. 
przedstawiła dyrekcja członkom komisji rewizyjnej, 
że postępowanie przy wykupnie prawa propinacji 
powinno być analogiczne z tem postępowaniem, 
jakie ma miejsce przy wydzieleniu pewnej części 
z obszaru dóbr, pożyczką Towarzystwa obciążo­
nych — że zatem należy co do każdej poszczegól­
nej hipoteki zbadać, czy uszczuplona przez wykn- 
pno propinacji hipoteka daje jeszcze dostateczns 
bezpieczeństwo dla pożyczki Towarzystwa, tak. iż 
zezwolenie na podięcie kapita łu  propinacyjnego 
może być bezwaruukowo właścicielom udzielonem 
— czyli też, wobec nszczuplenia hipoteki, żądać 
uależy, aby pewna część kapita łu  pożyczkowego 
spłaconą została.

Nadmieniła także dyrekcja, że nie jest  roz­
strzygniętą okoliczność, czy przy wymierzeniu do­
tyczącej pożyczki wartość prawa propinacji wyra­
źnie w obliczeniu wartości hipoteki wciągniętą zo­
s ta ła ;  skoro bowiem prawo propinacji stanowiło 
integralną część hipoteki — jes t  obowiązkiem dy­
rekcji co do każdego majątku zbadać, czy po wy­
kupnie propinacji będzie dostateczne bezpieczeń­
stwo dla pożyczki Towarzystwa, a to tem więcej, 
ile że nawet przed odnośną zmianą regulaminu 
szacunkowego, dozwalają wartość propinacji do 
wysokości 6-krotnego dochodu uwzględniać, — dy­
rekcja przy wymiarze pozyczek na oodstawie osza­
cowania nieraz pośrednio na wartość prawa pro­
pinacji reflektowała biorąc na uwagę wysokość 
ceny kupna, lub wysokość czyuszu dzierżawnego, 
jak to regulamin szacunkowy przepisuje.

Co do majątków, zalegających z ratami, n a ­
stręczyła się dogodna sposobność ściągnięcia ty c h  
ra t z kapitałów propinacyjnycb. W tej mierze 
dyrekcja może uzyskać przekaz odpowiedniej 
części, lub też całego kapitału propinacyjnego, 
albo w porozumieniu z dłużnikiem, który sam, 
dla uwolnienia się od zaległości ratalnej, stara 
-ię o przekazanie kapitału propinacyjnego na 
rzecz Towarzystwa, albo też i bez współdziałania 
liłnżnika opierając się na odnośnych postano­
wieniach prawnych.

Komisja rewizyjna nznaia  zapatrywanie dy­
rekcji jako u zasadn ione ; po-tępowanie odnośne 
odbywało się według norm tu wskazanych.

Staraniem dyrekcji było — mając na oku 
przedewszystkiem bezpieczeństwo wierzytelności 
Towarzystwa —  ile możności ułatwiać członkom 
Towarzystwa podjęcie kapitałów prop inacyjnych; 
gdzie były jednak znaczni -jsze zaległości ratalne, 
lub gdzie możność wypłacania rat okazała się 
wątpliwą, żądała dyrekcja  przekazania na rzecz 
Towarzystwa odpowiedniej kwoty z kapita łu  pro- 
pinacyjnego.

Co do sądowych kroków egzekucyjnych 
wdrażała je dyrekcja tylko w ostateczności, gdy 
•gzekucja polityczna okazała się bezskuteczuą.

W roku 1889 wdrożyły starostwa egzekucji 
mobilarnych 107 —  pozostało z roku poprzedniego 
takich spraw 89, było zatem w toku spraw 196; 
wskutek zupełnej lub częściowej zapłaty zale­
głości ratalnych odwołano lub wstrzymano egze­
kucję w 99 majątkach — pozostało zatem na rok
1890 nie zakończonych takich spraw 97.

Sekwestracyj politycznych wdrożyły staro­
stwa w roku ubiegłym 59, pozostało takich spraw 
■i rokn poprzedniego 56, było z a t e m  w ogóle w 
reku 1889 politycznych sekwestracyj 1 1 5 ;  wsku­
tek zapłaty zaległości odwołano sekwestrację w 
66 majątkach, a pozostało na rok 1890 takich 
spraw 49.

L i c y t a c y j n y c h  spraw pozostało w toku z ro­
ku poprzedniego 40, wdrożono w r. 1889 spraw 8, 
było więc w toku spraw 48, a gdy wskutek zu­
pełnego lub częściowego z a p ł a c e n i a  zaległości 
zakończono Inb wstrzymano spraw 28 — przeto 
pozostaje na rok 1890 spraw 20.

Sądowych sekwestracyj pozostało z r. 1888 
spraw 17. W r. 1889 uzyskano rozszerzenie se- 
lewestracji na rzecz Towarzystwa co do dwóch 
m ają tków ; było zatem sądowych sekwestracyj 
w toku 19. Z powodn zapłacenia  zaległości uchy 
luną została sekwestracja sądowa co do trzech 
majątków, a pozostaje w toku na rok 1890 ta ­
kich spraw 16.

W  porównaniu z r. 1888, okazuje się zna­
czne zmniejszenie ilości spraw e g z e k u c y j n y c h ,  
a pomimo tego s tan  zaległości ra ta lnych  z koń­
cem r 1889. w porównaniu z zaległościami z koń ­
cem 1888 roku wykazanemi, zmniejszył się 0 
sumę 63 250 zł. 93 ct.

t
Otton Hausner.
Na wiadomość o śmierci śp. Hausnera, zebrał 

się wczoraj Wydział krajowy na nadzwyczajną sesją 
i uchwalił wywiesić na gmachu sejmowym żałobną 
flagę, wystosować do wdowy pismo kondolencyjna, 
złożyć wieniec na trumnie zmarłego z napisem : .Wy­
dział krajowy zasłużonemu posłowi" i wziąć udział 
in  corpore w pogrzebie. Na drodze, którą będzie po- 
etępował kendukt żałobny, palid się będą kirem osło- 
uięte latarnie.

Prezydent miasta zarządził wywieszenie czarnej 
flagi na ratuszu, a przed zagajaniem wczorajszego 
posiedzenia Rady miejekiej poświęcił gorące wspo­
mnienie śp. posłowi Hausnerowi, który był honoro­
wym obywatelem m. Lwowa. Imi niem miaeta wyra­
żoną zoetanie wdowie kondolencja i wieniec złożonym 
będzie na trumnie. Nad grobem przemówi w imieniu 
kolegów sejmowych poseł Józef M ę c i ń s k i.

Z wielu gmachów publicznych powiewają żało­
bne chorągwie. Niektóre instytucje i etowarzyszenia 
złożyły już wieńce, inne wyszlą delegatów na pogrzeb. 
Otton Hanener był obywatelem honorowym m. Bro­
dów, Drohobycza, Sambora, Stanisławowa i Żółkwi. 
Ztaratąd więc nadchodzą przedewszystkiem wyrazy 
kondolencyjne i żałobne manifestacje.

* *
*

Śmierć śp. Hausnera, którą niestety już od kil­
ku tygodni uważano za nieuniknioną, była bardzo 
spokojna i nastąpiła wśród snu. Gdy okoio godz. 4 
nad ranem, syn czuwający w sąsiednim pokoju zbli­
żył eię do łoża ojca, zaetał go już nieżywym.

Jako świadectwo spokoju i podniosłoś ii dueba 
zmarłego w chwilach przedzgonnych służyć może 
przyzwolenie właine jego na to, aby w razie potrze­
by zwłoki jego nie wahano eię poddać sekcji medy­
cznej. Lekarz ordynujący nie uważał wszakże za po­
trzebne żądać sekcji zwłok z.marłego.

Koniec życia ciężko cierpiącego ś. p Hausnera 
nastąpił wskutek einbolii, spowodowanej wadami 
sercowemi.

Pogr/.eb odbędzie się z domu 1. 18 przy ul. 
Kościuszki na cmentarz Łyczakowski w niedzielę o 
godz. 3 po połud. W poniedziałek, odbądzie się w ko­
ściele 00. Jezuitów żałobne nabożeństwo o godzinie 
10 rano.

• **
W ślad za wczorejszem wspomnieniem żało- 

bnem, wypowiedzianem w wiedeńskiej Izbie posłów 
przez prezydenta Smolkę, omawiają wszystkie popo­
łudniowe pisms wiedeńskie śmierć śp. Hausnera jako 
znakomitego członka parlamentu i męża stanu. Zgma- 
chn parlamentu powiewa żałobna chorągiew. Koło 
polskie wysyła koudolencje do rodziny zmarłego, ró­
wnie jak i prezydent Smolka.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na wezorajszera posiedzeniu prezydent miaeta 

p. Mochnacki po otwarciu posiedzenia przemówił 
w te słowa:

,.Świetna Rado! Społeczeństwo nasze ciężką 
ponosi etratą, ciężkiego doznało ciosu. Zszedł z tego 
świata mąż niepospolitych zasług i wielkich cnót 
obywatelskich. Mam tu na myśli śp. Ottona Fausne- 
ra, poiła na sejm krajowy i de Rady państwa, oby­
wateli. c i a s ta -  Ł w w a . M ifl O głębokiej
wiedzy i nauki, niezrównany mówca, wietrz - ełowa, 
gorący patrjota, wierny syn tej ziemi, w usługach 
dla kraju niepospolite położył zasługi — cześć jego 
pamięci! Miałem zamiar wezwad panów, abyście przez 
powstanie oddali cześd zasługom zmarłego, ale pano­
wie odgadliście moją myśl i sami powstaliście z miejsc 
i stojąc wysłuchali mego przemówienia, oddając tem 
samem część pamięci zgasłego. Dzięki panom z a to ‘ .

R TTeppe poBtawił wniosek nagły, ażeby przed 
traktowaniem zaknpua realności Biesiadeckich i Sa- 
wrackich przy placu Halickim na cele targowe, po­
rozumieć się z rządem co do kwestji zamiany części 
gruntu, zakupić się mającego Rząd mógłby odstąpić 
front od ulicy Batorego i placu Halickiego, pomiędzy 
któremi to frontami mógłby stanąć i gmach nowego 
teatru, a W zamian wziąłby tylną część gruntu Bie- 
siadockieh pod budowę gmachu sprawiedliwości.

Wniosek ten po dłuższej dyekusji upadł, po­
czem referent p. Sohayer przedstawił sprawę nabycia 
realności Biesiadeckich i Sawrackich. Sprawą tą zaj­
mowała się osobna koraieja, która po dokładnem zba­
daniu przyszła do przekonania, że realność Biesia­
deckich nie nadaje się na cele szkolne, natomiast 
możnaby tam przenieść targ z placu Balickiego. 
Byłby to targ urządzony wzorowo, według wszelkich 
wymagań sanitarnych Sekcja II. wnosi tedy: I) za­
kupić realność Biesiadeckich za cenę 87.000 zł. i 
realność Sawrackich za 10.000 zł. na urządzenie 
targowicy w miejsce dotychczasowej na placu Ha­
lickim ; 2) przenieść targowicę z placu Halickiego 
i Bernardyńskiego, ekoro ursądzona zostanie nowa 
targowica na tych zakupionych realnościaeh najdalej 
do końca roku 1890; 3) zaciągnąć 4'/a°/o pożyczkę 
w gal. Kasie oszczędności w kwocie 120.000 zł. 
spłacalną w 25 i pół latach na zapłacenie ceny ku­
pna tych realności.

Po dłuższej dyskusji wnioeki te uchwalono.

Lwów dnia i38. lutego.

* P r z e n ie s i e n i a .  Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asystentów pocztowych Jana  Bigo ze Zło­
czowa dc Lwowa i Kazimierza Kramarzewskiego ze 
Lwowa do Złoczowa. /

* Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Marynoweki, 
rodem z Ropczyo w Galicji, kandydat adwokacki, 
otrzymał na tutejszym uniwersytecie stopień dokto­
ra praw.

* Państwo Zygmuntowie Dembowscy urzą­
dzają 2. marca przyjęcie dla delegatów Tow. kredy­
towego ziemskiego.

* Rant panieński na dochód kolonij wakacyj­
nych dla dziewcząt, który odbędzie się w salach ka­
syna miejskiego w poniedziałek 5. marca o godzinie 
8. wieczór, nie zawiedzie oczekiwania i będzie w te­
gorocznym wielkim poście królem rantów.

Urozmaicony program, w skład którego wcho­
dzi śpiew panny Heller, koncert mnzyki wojskowej, 
djalog i żywe obrazy, przyczynić się powinien do o- 
budzenia dlań ogólnego zainteresowania się i sym- 
patji. Biletów po eenie 1 złr. nabyć można u panien 
komitetowych i u sekretarzy komitetu pp. dr. Kope- 
ckiego i J .  Olszewskiego.

* Z m a r l i  we Lwowie: Jan "Walhan, właścioiel 
handlu wiktuałów, w 47 r. iyoia. — Katarzyna Kli- 
szowska w 55 r. życia.

Kacper Offlerski, jeden z najstarszyoh obywa- ■ 
teli m. Poznania, zmarł tam onegdaj. Zmarły przez 
oały swój żywot odznaozał się zaonością charakteru, I



nadto pracowitością i ozzezędnoscią, w skutek czego 
dość znacznego dorobił się majątku. Ni« przeszka­
dzało mu to wcale brać udział w sprawach publi­
cznych, a zwłaszcza w instytucjach filantropijnych. 
Cieszył się też szacunkiem całego miasta. Wyrazem 
tego szacunku była uroczystość jubileuszowa 50-letn. 
obywatelstwa, jaką w roku zeszłym obchodził, a pod­
czas której tak od magistratu, jak obywatelstwa i 
szsrokiego koła przyjaciół doznał licznych dowodów' 
szacunku i życzliwości. Cześć jego pamięci:

* Z „ G w ia z d y " .  W stowarzyszeniu ręk lwow. 
„Gwiazda" wygłosi w poniedziałek d. 3. marca br. 
o gndz. 8 wieczór dr. Bandrowski odczyt „O prze­
myśle naftowem“.

* Z u p rz ro z e n ie .  Gageta Lwotcska z 27. bm. 
ogłasza eo następuj*: „K urjer Lw ow ski w nr 52 
zamieścił sensacyjną wiadomość, jakoby w powiecie 
zbaraskim wybuchł tyfus głodowy, Na podstawie 
wyników badania przedsięwziętego na miejscu, je ­
steśmy w możności zapewnió stanowczo, iż powyższe 
doniesieni* przytoczonego pisma jest najzupełniej nie- 
prawdziwem“.

* Ocalona! Czytamy w Kur. Warse : Dzieło 
Kurzawy „Mickiewicz budzący geniusza poezji", oca­
lone... Jedsn z rzeźbiarzy p Teodor Skonieczny, ze­
brawszy szczątki rozbitej rzeźby, z całą cierpliwością 
i prawdziwie mrówczą pracą poskładał je i pokleił. 
Odszukując najmniejszego okruchu, nie szczędził tru 
du i pracy, aby do całości pierwotnej doprowadzić 
piękne to dzieło sztuki. Praca p. Skoniecznego uwień- 
ozoną zoatała pomyślnym rezultatem Grupa za dni 
parę wyetawiona będzie na widok publiczny w war­
szawskim salenie artystycznym malarzy i rzeźbiarzy.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Dziewięcirz, w pewiecie rawskim, na 
dokończenie budowy cerkwi, zapomogę w kwocie 
50 złr.

GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 1. Marca 1890.
drzwi od sieni, zamknęli drzwi prowadzące do kuchni 
i do pokoju gospodyni i przerwali drut od dzwonka, 
którym ksiądz mógł daó znak służbie, a dokonawszy 
tego, już bez żadnej obawy i przeszkody weszli do 
mieszkania księdza, sypiającego przy otwartych 
drzwiach. Usłyszawszy szelest w pokoju, proboszcz 
zapytał „kto tam?" na co jeden z rabusiów rzucił 
się na księdza i począł go dusió, nie zwracając uwa­
gi na błagania i przyrzeczenia, że wszystko im odda, 
byleby mu nie odbierali życia. Nareszcie ksiądz stra­
cił przytomność, a rabusie w przekonaniu, że już nie 
żyje, zabrali pieniądze, znajdujące się pod poduszką 
w ilości 2.800 rs., zegarek srebrny małej wartości, 
trochę bielizny, i z łupami temi zbiegli, spłoszeni 
przez nadbiegającą służbę, rozbudzoną krzykami go­
spodyni.

Ślady rabusiów, pozostawiono na śniegu i po­
gubiona po drodze bielizna, ukradziona u księdza 
doprowadziły policję do domu jednego z sprawców 
napadu, który wskazał swoich wspólników. Dwaj 
należący do tego napadu są gospodarzami posiadają- 
cemi osady, wartują-e w przybliżeniu po tysiąc rubli 
i są nadto żonaci i dzietni.

— Dworzec centralny w Warszawie. Odda- 
wna powzięty projokt zbudowania w Warszawie cen­
tralnego dworca dla wszystkich kolei prawego i lewego 
brzegu Wisły wkrótce będzie urzeczywistniony. De­
partament kolejowy r 
komisję, złożoną

on przez rózgi także w wierszach „Przedewszystkiem 
dobro *łużby“ i „Gdy cię los ściga nieboż* i rozum 
ci nie pomoże."

W wierszu „Mając chęć żeniś sif właśnie 
przedrwiwa Rodoć gonitwę za posagami; w „Alfon­
sie, ach, ja się nudzę“ podchwycono kapryśność mło­
dych mężatek; „Intermezzo przedwyborcze" jest ci_ % 
eatyrą stosunków określonych już tytułem. Prawdzi­
wymi brylancikami dowcipu i satyry są takie dro­
biazgi, jak „Nowożytny Otello", - -  „Światek nasz 
jest bardzo miły", — „Gdy w oratorskim zapaleu, — 
„Życie jest tak marną chwilką", — „Raz jakoś, gdy 
eię zgadało“ lub „Gdy cię los ściga niebożeu, — 
jakkolwiek w tym ostatnim, rym pozorni* źle dobra­
ny musimy nazwać nieco... za śmiałym.

~  • bi-W  wierszu „Drobnostka, miałem kuzyna 
czuj* Rodoć niewdzięczność, tę najzwyklejszą wadę 
ludzką. Brzydkie eprawki, jakich ofiarą padają tak 
często instytucje finansowe, znalazły trafną swą cha­
rakterystykę w wierszu „Kiedy-m raz pełen zapału", 
Lekkomyślne długi, zaciągane bez zamiaru oddania, 
stanowią motyw wierszu „Ale to mi się udało", 
splin zaś benjaminków fortuny odzwierciedla się w 
wierszu „Każdy, komu źle na świeeie". Śmieszna 
mania pojedynków stanowi tłs wiersza „Cóż to ? 
masz mieć pojedynek ?“ „Rzecz dziwna, a jednak 
prawdziwa" ina za temat niestałość przyjaźni ludz- 

•osyjski wydelegować ma specjalną kiej, która odwraca się od dotkniętych klęską. Różne 
1'zedstawicieli kolei : wiedeńskiej. I śmiesznostki ■ natury ludzkiej przedstawiają kolejno

Całuję 
Co mnie

z przedstawicieli kolei : wiedeńskiej, ------------     JLIC

bydgoskiej, petersburskiej, terespolskiej, oraz nadwi- wiersze: „Jakże wczorajszy wieczorek? 
ślańskiej w połączeniu z inspekcją kolejową, która to rączki", — „Cóżeś tak zafrasowany", —
lrrtrfiiaia wrelrołn noiń-ł.-.A—u  J — — ---- 1 * 11 * . ~ *■ — ----- *-   -  *v t  7 »v/uacci tu* zajrasowaiiy**, —  inni
komisja wskaże najodpowiedniejszy punkt dla budowy masz do zarzucenia?", — „Młodzież dziś tak nie 
centralnego dworca, a zarazem ułoży przybliżony ko- ma sprytu", —  „Emilie mówił mi czule", --  „Był 
sztorys. Na plany centralnege dworca będzie ogłoszony pojedynek", — _No. er. rflm .ra
konkurs architektoniczny.

będzie ogłoszony | pojedynek", — „No, co tfira słychać kolego" itd.
Znakomity w pomyśl* i wykonaniu jest wiersz „Sie-„ A---- j *■ iij uyuumu JVSb WICI® Zł

-  Sąd okręgewy w  Tyflisie rozpoznawał spra- dmioletniego raz syna." Nie brak wreszcie udatnycb
wę o fałezowanie monety brzęczącej zagranicznej i zaiclkow, jak „Gramatyka', „Żart literacki , „List
rosyjskiej. Było 14 obwinionych, a w ich liczbie dwaj Panny Ueluni do Mani". Dwa ostatnie odnoszą się * Z naczn a  z g u b a .  Pani J .  zgubiła d. 23. bm. (j a0ył01iVni ormiańscy, Orbelion-- 5 M—J" 1— 1 — stosunków 

wieczór srebrną rozetę o dużym brylancie, ekofonym m„„,i--------  , .
pięcioma listkami, z których każdy zawiera po dwa 
wikeze brylanciki i po kilka małych raueików, war­
tości 200 zł.

* Ptfżary. W dniu 19. b. m. wybuchł w domu 
Mojżesza Leista w Zamościu w pow. przetnyślańskim, 
pożar, który zniszczył zagrodę tegoż Leista i sąsiada 
jego Stefanowa. Szkoda ogólna nieubezpieczona wyno­
si 500 zł i była tylko przez Stefanowa do wysoko­
ści 100 zł. ubezpieczona. — W Łętowicacb, w pow. 
brzeskim, spaliła się zagroda Zofii Jurkowej ze szko­
dą łączną w wysokości 660 zł. nieubezpieczoną. Po- 
dejrzeni o podpalenie Jan i Józef Jurkowie zostali 
uwięzieni i oddani sądowi w Wojniczu. — W Ju- 
syptyczach, w powiecie żydaczowskiro, ipłonęły bu­
dynki gospodarski* Hrynia Pawłowa, z czego wyni­
kła szk o ^  w wysokości 473 zł., ubezpieczona do 
•urny 300 zł w krekowskiem Towarzystwie ubezpie­
czeń. Podejrzenie podpalenia padło na Jana  Trza- 
Bkewekiego, którego oddano eądowi karnemu.

* stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi d. 28. lutego o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłej dobie, lieząe od 12. godz. w połu­
dnie d. 27. bm. do 12. godz. w południe d. 28. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny *d NW do 
SW, *o do siły mierny (2,7), niebo przeważnie pogo­
dne, powietrz* bardzo wilgotne (86*/• wilg. względ.), 
opad; śnieg, wysokość opadu 0,9 mm.

Średnia temperatura doby była — 8 1* C, naj­
wyższa — 2'6“ O wczoraj przed południem najniższa 
'— 13‘8* C w nocy.

Uwaga: Wczoraj do godz. 5 po południu padał 
śnieg, poczem niebo zupełnie się wypogodziło.

żniżka -buŁwnetryczna 745— 750 mm znajdo­
w ała  eię w półn. R o s j iz w y ż k a  770— 765 w Isian- 
d j i ; zniżka drugorzędna utworzyła się w północnej 
Afryce.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 762 mm Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na debę następni! od 12. godz. w po­
łudni* d 28. bm do 12. w południe d. 1. marca:

Wiatr będzi* co do kierunku południowy, co do 
siły słaby (1 2); średnia temperatura doby obniży
się do 9 0° O; niebo będzie przeważnie pogodne, 
Względna wilgotność powietrza bez zmiany; opadu nie 
będzie Pogodnie i mroźno.

* Jutro d. 1. marca: św A lbina. —  św 
Fteodora.

djakon Mandennow i kobieta perska. Sąd skazał 10. 
obwinionych do ciężkich robót na lat 10 i mniej. 
Orbelianca skazano na lat 4, Mandakuniego, Man- 
dennowa i kobietę uniewinniono.

— Sąd okręgowy w W ite b s k u  w sprawie o 
zabójstwo starozakonnego dla otrzymania premium

anc i Mandakuni, archi- do st08,inków tutejszego Koła literackiego.— -------- O
W całym zbiorku ni* znaleźliśmy ani jednego

ustępu, którego pomysł lub wykonanie byłeby słabe.
Wszystko tam jędrne, dowcipne, cięte. Wśród fluk-
tów humoru sztucznego, wysilonego, jaki* zalewają
nas dzisiaj w czasopismach i dziełach pseudohumory-
stów, żywy ów, naturalny humor Rodecia działa o-

 o- - -   j —  I rzeźwiająco, jak powietrze sosnowych lasów w poró-50.000 rubli z ubezpieczenia jego życia, oskarżonych: | wnon;„ „T>^--- TT----1 ’ ~ ’ 'Berga, Vogcisebna, Szałyta, M. Kana, A. Kana i 
Bindera, uznał za winnych ukrywania zabójstwa, 
przyczem względem dwóch ostatnich zaznaczono oko­
liczności łagodąee. Prócz tego, Berg, Szałyt i Tiszier- 
man uznani za winnycli fałszerstwa, z okolicznościa-

wnaniu z miejską zaduchą.
— O b r a z  S i e m i r a d z k i e g o  p. t. „Robaczki 

świętoiańskis" wystawiony będzie w tych dniach w 
salonis Tow. sztuk pięknych w Warszawie.

— M i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  s z t u k i
  -  T T

powszechna uwaga zwrócona jeit na przebiig 
dzisiejszego posiedzenia komisji szkolnej Izby 
panów.

W iedeń d. 28. lutego. Na mocy roz­
porządzenia ministerstw skarbn i handlu, zo­
staje czasowo zawieszonym pobór opłat cło- 
wych od pewnych rodzajów zb"ża dowożouego 
z Rosji, a to z powodu nieurodzaju, jakim 
Galicja wschodnia została dotkniętą.

B e r l in  d. 28. lutego. Jak słychać, 
rząd niemiecki układa się przez Schlózera 
z Watykanem względem udziału papieża 
w berlińskiej konferencji robotniczej, i kar­
dynał Layigerie ma być przedstawicielem 
Watykanu. (Jestto wiadomość podejrzana, już 
dlatego, że kardynałowie nie mogą być zwy­
kłymi reprezentantami dyplomatycznymi; kar­
dynał może tylko reprezentować osobę papieża 
jako legatus a latere; p. r.)

Na ouegdajszem zebraniu Rady stanu 
oba oddziały obradowały od godz. 1 1 . pra­
wie do 6 ., z krótką przerwą. Obecni b y li: 
cesarz, kanclerz, arcybiskup koloński Cre- 
mentz, wszyscy ministrowie pruscy i czterech 
starszych prezydentów (tyle co namiestników). 
Cesarz przybył o godz. I I 1/* i zabawił do 
6 ‘/4 ; kanclerz już pierwej odjechał.

B rrlin  d. 28. lutego. Ks. Bismark 
nie pozwolił niemieckiemu Towarzystwu ko­
lonialnemu dla zachodnio-południowej Afryki 
sprzedać główną część swoich posiadłości spół­
ce angielsko-holenderskiej, a to z powodów 
ekonomicznych i politycznych,

Berlin  d. 28. lutego. Komunikat pół- 
urzędowego Hamburger Corr. co do rezygna­
cji ks. Bismarka, pochodził, jak stanowczo 
zapewniają, z jego najbliższego otoczenia, na 
co wskazują niektóre, z dyplomatycznego ję­
zyka wzięte wyrażenia. Zresztą sprawa zała­
twioną została na długiej audyencji' kanclerza 
u cesarza popołudniu d. 25. b. m. Wobec 
wewnętrenych stosunków w Niemczech myś 
rezygnacji księcia zupełnie zarzuconą została, 

B erlin  d. 28. lutego. Ciekawem jest,
 J~: =~>~  L' ! -  1

B elgrad  d. 28. lutego. Rezydent buł­
garski Mincówicz oświadczył ministrowi pre­
zydentowi Gruiczowi, że nic zgoła nie wie o 
agitacjach bułgarskich w zakładzie św. Sawy.

Wiedeń dnia 28. lutego, godz. 2 min. 20 po 
południu. Akcje kredytowe 318'87. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 110'20. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 350'— . Akcje Banku anglo-austijackiego 
170‘25. Akcje Unionbanku 260*50 Akcje kolei Karola 
Ludwika 195 50. Akcje kolei Północnej 263 50. Akoje 
kolei Południowej (Lombardy) 134*25. Akcje kolei
Alfoldzkiej . Akcje kolei Państwowej 223*50.
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 233*50. Akoje 
kolei węg.-północno-wscbodniej 191 ■—. Losy ko­
munalne wiedeńskie 144*40 Akcje Tow. tureckiego 
110’—. Galie, oblig. idemn. 105*—. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 221*—. Loey 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron­
nych 239.—. Akcje Bankvereinu 125*75. Rosyjski 
rubel papierowy 12 9’50.

4*/io% renta wspólna 88 32. 5% renta austr. 
papier. 102*—. 5% renta austr. złota — *— . Renta 
47» węg. złota 10315. 5°/« renta węg. pap. 99 — . 
Napoleondory 9.45. Marki niem. 58 50.

mi łagodzącemi co do Tiszlermana. Sąd skazał Ti- w M o n a c h i u m .  Urządzające wystawę tę itowa- 
szlermana na pozbawienie wszelkich praw i przywi rzyszenie artystów monachijskich -(Munchener Kiimt- 
lejów szczególnych oraz oddani# do rot aresz tanek ich ler-Genossenschaft) rozesłało 
na trzy 
rzonyeh

ciężkich _ miesciu się uęuzie w i  ; ~’1 " •'V-***' ***v ""
na na lal 9, A. Kana na lat 6, Bindera na lat 4, monachijskim pałacu kryształowym, obejmować ma spisków  przeciw panu jącem u  po  ̂zą^ l rzeczy, 

iedleuie wezystkich na zaw sze w I utwory ostatniero^no • •a następnie osiedlenie 
Syberji

— Londyn 26. lutego. Mimo dotychczasowego 
oporu zs strony parlamentu, przedsiębiercy tunelu 
pod kanałem między Angl;ą i Francją nie zaprzestali 
robót. W głębokości 1 200 stóp natrafili teraz na po­
kłady węgla kamiennego, które mają być bardzo roz­
ległe. Jestto odkrycie niezmierzonej doniosłości dla 
przemysłu angielskiego.

*  J --«uxvitv WWCJ1UU TT iua
szystkich na zawsze w I utwory ostatnieroczne artystów w szystkich  narodów i

■ trwać będzie od 1. lipca do połowy października.

Dział ekonomiczny.

W tutejszych kołach dyplomatycznych 
lękają się, ie  wbrew ogólnym oczekiwaniom 
nastąpi obecnie « Konstantynopolu przychyl­
niejsze niż detąd dla Rosji zapatrywanie na 
sprawy bułgarskie.

B e r l in  d. 28. lutego. Ze wszystkich
Z jallc. Tow. gospodarczego. Odnośnie do wiarygodnych źródeł potwierdza się wiado-

r augieisitiego. | okólnika z dnia 13. lutego b. r. przesłanego radom mość, iż książę Bismark zatrzymuje WSZy-
— M a łż e ń s tw o  z m i ło ś c i  k s lę c l*  krwi. K rą -  wizystkich *dd2iałów Tow. KOsp komitet zawia- afkio sw« urzędu*vłv nnrr>„„lri A. l--------- ’ I J- i ----  ’ ^..... ............  ------  — auw.  gosp. Komitet zawia- gtkie swe urzędy.

żyły pogłoski, ż* bliski krewny niemieckiego domu damia interesowai}rcb, że zapowiedziane walne zgro- P « r y Ś  d. 28. lutego. Wynikiem dwu-
cesarskiego syn siostrzeńca królowej Ludwiki pru- madzenie rady ogólnej odbędzie eię z powodu zacho- vralnvch zeb rań  deDlltowaBTCh renU-
skiej, książę Jerzy Aleksander Meklembursko-Strelicki dzących przeszkód nie w sali Zakładu im. Ossolm- , ^  ^ . -
zaślubił ukochaną ser«a swego piękną freilinę swej akich, lecz w wielkiej sali ratuszowej w d. 4 .
matki. Matka stawiała opór temu połączeniu, wreszcie ^r- 0 80(?z- 10 * rana-

a —  • ■
Petersburg d. 26 . lutego. Spadek kur

i - c - .......)
uległa życzeniu syna, a panujący książę Meklembur- . >,»w,wuig u. «u. lutego. i5paaek kursu ru-
sko-Strelicki nadał prostej szlachciance rosyjskiej ty- bla za granicą przypisują manewrom giełdziarzy 
tuł lirabiny Corlow. Młody książę Jerzy Aleksander berlińskich, niezadowolonych z powodzenia nowej 
urodzony w r 1859 jest starszym z dwóch synów ruskiej pożyczki konwersyjnej.

P.l’POn Trairn-*J« T ** 1,1da

— Z J a w o r o w a  Kor. G agtty N u m d )  Stara­
niem Towarzystwa św. W in c en te g o  a Paul* urzą­
dzono tutaj 15. lu tego  br. w lo k a lu  k a s y n o w y m  w e- 
czór z tańcami na dochód ubogich  w s ty d z ą cy c h  się  
żsbraó. Kom tet s k ł a d a  p o d z ię k tw a n ie  pan iom  hr. 
Dębiokiej, jak również W ie lm .  pan io m  B ern aek ie j ,  
Hołubowe’, Krischkowej i Zaw adzk ie j  za ł a s k a w e  
pełnienie obowiązków gospodyń i pannom Zofii K risch-  
kównej i Eleenorzs Matkowskiej za zajęcie  się  roz- 
przedażą bukietów.

P r o c e s  w a d o w ic k i .  "Wćzoraj 27. bm. prze­
mawiał dr. Daniel obrońca Iwanickiego. Wykazuje 
on, że niesłueznem jest, aby Iwanicki był kozłem 
ofiarnym za Srokowskiego, starostę Foedrichn, straż 
skarbową i żandarmerją. Iwanicki był tylko urzędni­
kiem cłowym, policji nie wykonywał, a zatem tej 
władzy nadużyć nie mógł.

—  Wiedeń 38. lutego Stowarzyszenia katolickie 
zamierzają urządzić olbrzymi pochód z pochodniami 
na cześć nowomianowanego arcybiskupa wiedeńskiego 
ks. Gruschy, a to przy sposobności tegoż intro­
nizacji.

— Przewódca socjalistów wiedeńskich dr.
Adlar rozpoczął 26. lutego odsiadywani* kary 4- 
miesię.cznej, na k tó rą  skazany został z okazji bezro­
bocia woźniców tramwajowych w Wiedniu

^  ł r te d e ń s k le j  k l i n i c e  położniczej porodzi- 
ła  w tych dniach trzynastoletnia Anna Trakai dwoje 
bliźniąt, które są zdrewe i czerstwe

— Z W ien b ad en u  donoszą pod d. 24. bm. Po
jzdynek na pistolety, któremu przeszkodziła policja w 
sobotę, odbył się następnego dnia rano pod Biebrich. 
Dr. medycyny F., który czuł się obrażonym przez 
antysemickie wycieczki referendarza S., ugodzony zo­
stał kulą w udo. Dr.F . znajdujo się obecnie w szpi­
talu miejskim.

B r u k s e la  28. luteg>. Śledztw o w sprawie po­
żaru zamku królewskiego w Laeken wykazało, że 

tamtejszego burmistrza zawierał szczegóły nie- 
0 a ne, przedstawiające postępowanie janerała van 

■ j 11188611 w zupełnie innem świetle. P om im o to
je na van de r  Smisscn otrzymał naganę za ówcze-
snejaohowanie ei§ swoje.
an,.,™ J ^ w ą  p a r t j ę  t a r o k a  odegrano temi 
K arty1 W en,e# na plaou przed holelem .Z u r  Post 
dr'wi«V ^1̂ ^<̂8tawiały żywe osoby w ko s t ju raach .  Przy 

nich t marszu nPomieszano" jo, poczom po 12 
z , , K8 a n {ło za każdym graczem, reszta zaś jako 
" ‘ Vt' * Pokładłłr S1? na zieIni Gra zakończyła się ku 
wio iej  ̂Uciesze widzów „schwyceniem pagata".

j ł  * ^ *  Z Tomaszowa lubelskiego donoszą o 
wypadku napadu na dom miejscowego proboszcza ks. 
Ferencowicza we wsi Rachaniaoh. Napad ten zda­
rzył się około godz. 3. po północy z 15. na 16 . bm. 
Czterej rabusie a w tej liczbie dwaj miejscowi para­
fianie z pobliskich wiosek, postanowili korzystając 
* obłożnąj ohoroby księdza, ograbić go. Wyłamawszy

wno już zmarłego księcia Jerzego z małżeństwa 
z w księżną Katarzyną rosyjską. Była ona córką 
w. księcia Michała, młodszego syna cara Pawła i 
księżniczki Heleny Wirtemberskiej, znanej niegdyś 
w historji dworów i polityki dyplomatki, a w to­
warzystwach z bystrego umysłu. Bratem jej był 
niegdyś popularny w Berlinie, zaprzyjaźniony z ce­
sarzem Wilhelmem, długoletni dowodzący jenerał

Umm  „Gazety Narofiowej."
W ied eń  d. 28. lutego

marca | blikańskich wczoraj mylui* donoszono o ze 
litaniach ludowych), na które przyzywano 
tninistrów, jest powszechne przekonanie, że 
zebrania takie na nic się nie zdały.

P a r y i  d. 28. lutego. Minister prezy­
dent Tirard, odpowiadając w Izbie posłów 
Turrelowi, oświadczył, że traktaty handlowe 
upłyną równocześnie. Co de traktatu handlo­
wego Francji z Turcją, obydwa państwa by­
ły od wielu stuleci połączone traktatami. Tur- 

Izba posłów. | cia °6"adczyła, że po upływie traktatu, po-

W f a d o m o i e i  g i i ł d o w e .
Lwów, dnia 28. lutego. (Z Izby handlowej).

I. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej gafie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 196-50 200-— 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 232’ -  235 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 303-— 308' -  
Banku kredyt, gafie, po 200 zł. w. a. . . . 216-—

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5 * / , ...............  101-50 102-40

„ 5*/, wyl. 10% .1 0 6  -  107-—
Banku krajowego 4 '/,%  los. w 51 latach . 9850 99-iiO
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5“/0 ....................  100-75 101'75

„ „ „ 4 « / , ........................  97—  98—
„ „ „ „ 5“/0 los. w 37 lat. 100-75 101-75

4°/0 los. w 41'/j 1. 94-40 95-40
47^/0  los. w 52 l. 99-65 100.65 

„ „ „ 4°/0 los. w 56 lat. 93-50 94'50
IR. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3% 55'—
(i. 5%) 27,7, 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizae.jne galic. 57<> m. k. . . . 
Galic. funduszu propinacyjnego 4°/0 
Kom. banku krajowego 570 w. a. I. em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 67, w- »•

„ z r. 1883 *7,7, . . 
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a .......................
Losy miasta Stanisławowa..................

46— 49—

104-25 105-25 
91-60 92-60

100-50 101-50 
10-4-- 106— 
97-25 98 25

23—

VI. Monety.
Dukat holenderski.................................................... 5’49
Dukat cesarski................................................... 5-56
N apoleondor.........................................................
Pófimperjał r o s y js k i.........................................
Bubel rosyjski s r e b r n y .......................................
Bubel rosyjski p a p ie ro w y .....................................
100 marek n iem ieck ich .................................... .....

Przyjechali do L w ow a
dnia 28. lutego 1890.

25—
36—

5-59
5-66
9-53
975
1-42

1307.
5910

Hotel Żorła. J. hr. Tarnowska ze Śniatynki. F. dr. 
Paszkowski z Krakowa. M. dr. Fedorowicz ze Słobody rung. 
M. hr. Borkowski z Mielnicy. W. hr. Łubieński z Zassowa..T lnlQ9 P”"'’" '  - XT 1 ‘ ł

--------  -  o   ............T, . , j  * a , . ■«-- p v a.u » .  - . , - v : ’ ; - i  t ”
g-ward.yj pruskidi książę August Wirtemberski. który dziś w trzeciem czytaniu ustawę czJtywać będzie Francję jako najwięcej uprzy-
szczegóinym obdarzał przywiązaniem syna swej sio- 0 zakupuie dóbr z kapitału propinacyjue- " iłojowaae państwo. Odnogi się to także do
Strzenicy, obecnie ożenionego księcia Jerzego Książę £<>, 1‘rzypadająctgo na koronne dobra gali państw hołdowniczych (Egiptu i Bnłgarji).
Jerzy Mekleiubursko-Strelicki o,lhvł nauki i uzyskał euiabio 5 ,n—11 * - -Jerzy Meklembursko-Strelicki odbył nauki i uzyskał |  cyjekie.
w lipskim uniwersytecie dyplom doktorski, ^ars
para rosyjska zaszczyciła uroczystość ślubną swoją 
obecnością.

— Ł a d n y  spacer. Pomiędzy ekscentryczuemi 
wędrówkami, tak modnomi dzisiaj, nie ostatnie zaj­
mie miejsc# epacer dwóch Anglików, którzy świeżo 
powrócili do Londynu - — !' - '

niczych (Egiptu i Bnłgarji). 
PrdWmił i 1 • •• u  Taktowanie jako najwięcej uprzywilejowane-

cvinpom u i r i  ° m’si 1 Pfldatkn konsrnn- Jj° narodu będzie wzajemu* i trwać będzie 
X  » 1  " l  i  C° ■ ? Posj auo" 'eó » skła- 7  7 1 8 9 2 . K » eslja t l  dol;M y r„lnic t» a i
?.. . j, zwołać ankietę, złożoną z czterech ha«dlu francuskiego na Wschodzi*.

ropy W yruszyli i

handlarzy win.
Ankieta ma się jutro zebrać.
W  komisji dla ustawy o anarchistach

l*a r y i  d. 28. lutego. Spuiler zawia­
domił oficjalnie, iż rząd francuski prsyjmuje

fiin dn „ z uowm, nrzeurau-iii I a  » .a ' ' , ------------   I w. zasadzi« zaproszenie Niemiec na koniferen-
P , V*flrowaIi na*tępni« Francie h u  I j £ a ł  8*6 K ronaw etter  zarząd zen ia  d och o- h ę  robotn iczą .

szpanj§ f ortugalję, poezem przez ^  I dzeń  r,o si« t v * 7.v  dRirłłji.Innópi u l iA *  *Przez W łochy dro^a_ r .„v« TraocilJ
Triest, Wiedeń, Kraków, Moskwę, Petersburg dotarli 
do R y h  z  Rygi P°Płynęl‘ Sztokholmur  =  -----------------------”  ’  — piznuiegllSzwecję i Norwegię i przez Holandję, Ostendę i Ca­
lais powrócili do Londynu. Podróż ta trwała 
ły rok.

dzeń co się tyczy działalności władz na pod­
stawie rozporządzeń wyjątkowych i zniesienia 

przebiegli | s ta n u  w yją tkow ego.
Hr. Taafle oświadczył, że rząd na pod-

1 lł - X.i- ji a. - - ■»ca-

IVłc*A d. 28, lutego. P»wien inżynier 
[jadący jakoby z Zagrzebia, nazwiskiem Con- 
tin, został uwięziony jako podejrzany o szpie-

J. kniaź Puzyna z Narola. A. Leszczyński z Zabłociec. A. 
Skrzyński z Żurawna, J. Śniadowski z Zagórzan. Z. Pru- 
szyński ze Skrzydlnej. W. Oborski z Hussowa.

Hotel Francuski. KI. hr. Dzieduszycki z Martynowa. 
\ Wi. hr. Baworowski ze Strussowa. K. Winnicki z Turady. 
G. Mereiii z Berlina. K. HenseJ ze Stanisławowa. J  Keller- 
mann z Kańczugi. G. Perrin z Wiednia. Dr. A. Bettinger 
z Krakowa-. A. Wrotnowski z Bzeszowa. A Breza z Krako­
wa. J. Haunold z Bzeszowa. J. Schlifka z Czerniowiec. H. 
Goldschmidt z Moguncji. J. Polatsik z Klausenburga.

Hotel Angielski. A. T. Serwatowski z Jezierzan. B. 
Czaykowski z Łuczan. C. Lekczyński z Bemenowa. K. Dawid 
ze Stryja. K. Łukasiewicz 7, Bortnik. A. Beess z Beniowiec.

N A D E S Ł J L N E .
(Rubryka ta ni* pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do n a tu ra ln e j w ielkości — w ykonywa 

Z a k ła d  I U f t n n o r a  L w ó w ,
fo togra flozn y  J* r lD l ł l łD l  a A k ad em ick a  18.

-7- -;~J ~\ •"‘t" u-* pou- g 08two Znaleziono przy nim liczne kompro-
iac'Vn ‘0**ycb duśVMadczeó uwzględma- mitujące pisma. Contin mówi płynnie po nie-
r/nfto- ,J11'eJszy c ara rpchu socjalisty- -niecku i francusku: zdało si« bod. oznego, zastrzee-a sohm oju  <- —sł »• •

Teatr, literatura i muzyka.
— R e  p e r t o m -  t e a t r a l n y :  Dziś w piątek

po raz drugi „Córka Fabrycjusza" dramat Wil- 
brandta. Jutro w sobotę „Prorok" opera Meyer- 
beera — W niedzielę po południu .Mikado“ ope­
retka. — Wieczór „Walka o byt" dramat Daudeta

N o w e  s a t y r y  R n d o c i a. Nieprzebrany w 
humorze i dowcipie Rodoć wydał u Gebotnera 
Wolffa w Warszawie nowy poczet swych satyr. Za­
sługiwałyby one właściwie na obszerniejszą ocenę 
zostawiamy to jednak pismom specjalnie literackim i 
licząc się z miejscem, którego pismo codzienne ma 
zawsze tak mało do rozporządzenia, dajemy w tei ru­
bryce krótką wzmiankę.

Rodoó pośród dzisiejszych naszych humorystów 
zajmuje zupełnie odrębne etanowisko. Zamiłowany w 
Beranżerze, którego utworów znaczna część na iezvk 
polski przełożył. -  przejął od niego ton lekki for 
mę staranną w opracowaniu, wreszcie pogodny ów 
pogląd na świat, dzięki któremu nawet najzgryźliw- 
sza satyra me trąci pesymizmem.. Zachował jednak 
Rodoć oryginalność, nie stał się upśladowcą francu­
skiego piosnkarza. Utwory jego odznaczaja się dalej 
świetnym humorem, nadzwyczajną jędrnościa i bystra 
obserwacją prawdy życiowej. Odsłaniają one bądź to 
drobne śmiesznostki, bądź też zdrożności krwawiące, 
jak rana, na organizmie społecznym. Obok tych' na 
tle satyryeznem osnutych utworów, znajdują się tu i 
ówdzie żarciki udatne, otwierające pole jedynie do­
wcipowi

W zbiorku, który mamy przed sobą, rozpoczy­
na szereg wierszy, humoreska „Nie, to ‘skandal j a ­
kich mało", skierowana przeciwko wrodzonej u wie­
lu ludzi manii naśladewniczej. W  wierszu „Ach 
mój Boże !“ chłoszcze autor z dosadnością jowialnego 
eziachcica matador}’ sfer różnych, zawdzięczając# 
swe wywyższenie ślepej fortunie lub giętkości karku. 
Już to ten „kark giętki" należy do ułomności na j’

noanflcrn aBłtmtrlr^ D

   u lAc/u |U)lIOblf “
zastrzega sobie wzięcie w najbliższym 

»od rozwagę —
\adzić częśc 

uovyień wyjątkowych

 uouiO
czasie pod rozwagę kwestji, czy nie możnaby
przeprowadzić częściowego zniesienia posta uowień wviat.kn»— -

— —ju*iaszycn , a już 
niedalekich walnych wyborów. Stronnictwo to 
czyni więc ogromne wysilenia co do sprawy 
szkolnej. Z drugiej strony hr. Taaffe mnsi, 
skoro ugoda czesko-niemiecka nie jest jeszcze 
dokonaną, oglądać się ua lewicę , któraby 
w razie ustępstw dla klerykałów opuściła Izbę 
posłów, a wtedyby oraz ug-da czesko-niemie­
cka przepadła. O ile słychać, Gautsch obsta- 

Silni#j drażniących naszego satyryka. Przepuszcza go I wać będzie przy swojej nowelli szkolnej, i

francusku; zdaje się być wyższym 
oficerem włoskim.

R zym  d. 28. lntego. Stronnictwa rady- 
Zarazem jednak^rzld ka,n® zamier,za/ ^ a ć  manifest do narodu z

musi wyrazić przekonania, że wobec dotych- ProKramem, który ma służyć za podstawę or-
czasowych rozporządzeń wyjątkowych przyjście ^amz*cJi wyborczej i politycznej. Radykały
do skutku odnośnych ustaw byłoby zbytecznem pfa^uą si? stronnictwem rządzącem, i
bo dopóki ruch socjalistyczny trwać będzie] UIe “ jfiIą. narazi« oświadczać się ani za ani

•i1 p rae jd s ie  o., w t . e r « - , , k  i  , , k  nie do i s b  p r „ ; r a m /  rb„ ał L

I f i ! ? 0. !  z” ?e.l n ™  ? “ ,,is,e,11» P ra .p is6w  I b j t  v ie le  M  t#m i ł e  p rzy  ; j b ' r l c h  J ,

Rad gminnych niejakie zwycięstwa odnieśli.

R zym  d. 28. lutego. Izzed-pasza
Zia-bey przybyli tutaj w misji urzędowej.

B u kareszt d. 28. lutego. Posiedzenia 
Izb przedłużone do 15. marca.

Senat odrzucił wniosek Fleya, aby wy­
razić nieufność dla gabinetu po świetnej 
obronie prezesa gabinetu co do rzekomego 
wpływu władz na wybory.

Izba deputowanych uchwaliła dwoma 
trzeciemi większości niepołączalność płatnej 
posady z mandatem poselskim. Posłowie 
otrzymujący posady muszą wybierać pomię­
dzy jednem lub drugiem stanowiskiem.

Mowa ministra finansów w sprawie za­
prowadzenia waluty złotej została nader przy­
chylnie przyjętą. Obrady w toku.

Londyn d. 28. lutego. W Izbie po­
słów oświadczył minister Fergusson, że na 
Krecie w ogóle spokój panuje i zdaje się, 
że ustały rabunki i gwałty. Z Grecji powró­
cili zbiegi z wyjątkiem 16, któryby także 
mogli powrócić bez trudności. Stan rzeczy 
ua Krecie dobrze wróży.

* — r ; - “ " ■■ J 
m ikow ych , n a  t e r a z  je szcze  m yśleć  m e  można.

Dochodzenia, żądane przez dep. Kroua 
wettera, mogłyby wywołać tylko wzburzania 
w kołach robotniczych, a tego należy unikać

Komisja odrzuciła popieraną przez dep 
Pernerstorffera rezolucję Kronaw ettera.

W ied eń  d. 28. lutego. Cesarz nada: 
profesorowi uniwersytetu Jagiellońskiego, dr,
Ludwikowi Rydygierowi, order żelaznej koro 
ny III. klasy.

W ied eń  d. 28. lutego. Położenie p 
lameutarne uważają tn za dość krytyczne 
Stronnictwo klerykalne czuje, łe  jeśli coś zdo­
być można, to jeszcze przy obecnym składzie 
Rady państwa, gdyż obecna większość ostoi 
się na każdy sposób do najbliższych , a już

* ■ * iu> O*-—

SZCZAW A-ALKALICZNA
z powodu swoich uzdrawiających własności od dawna 
znana jako skuteczna w organach pokarmowych i odde­
chowych, w gośćcu, katarach żołądka i cewki moczowej. 

Skuteczna dla dzieci, rekonwalescentów i oiężarnych. 
Najlepszy napój dietetyczny i orzeźwiający. 1

Renryk Mattoni, Karlsbad I WiedelL

P o cią g i kolejow e.
Podług zegam lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ...............................
Z P o d w o ło c z y s k .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suezawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suezawy, Czerniowiec i Sta­

nisławowa ..........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i Stryja ...............................
Z P esztu , Ławocznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ................................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . •

Ze Lwowa odohodzą:
Do K rak o w a ...............................
Do Podwołoczysk . . . . . .
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suozawy, Czerniowiec, Sta­

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Czerniowiec i

S u e z a w y ...............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Chyrowa i Suchej . .
Do Stryja, Chyrowa, Lawoozne-

fo i S u c h e j ..........................
Itryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróie . . . .

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .

Posp .
lubtur-
jer

4-03 
2- 
2-081

S05

2-28j
411I*

1 9-16

8-50| 

10 —

2 -  

6-55 

336 

8-

12-08

Fociąg
ołoiowy

9-28
315
238

ai
7*15
7*00
8*22

4  20  

7-— 

IO-I81

8-48

10-20

5*60

7-20 
9-5« H  

10-33 g

5-41

8-30
1038
11*08

8-03
1 1

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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D R O BN E OGŁOSZENIA
po cencie od wyrazu

DO SIEW U  jęczmień Chevalier, drugi 
/.biór z impoi row .nego Cena loco Jaro­

sław 100 kiio wraz z workiem S) złr. 50 ct. 
Zarząd dóbr Chłopice, poczta Jarosław.

158

Trawa miodowa
( E o h u s  lana tus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka lat. 
Jed en  korzec wraz z workiem kosztuje 
4 z ł r .  w. a .,  przy zakupnie naraz 10 korey  
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J .  B n ls ie w ic z , skład nasion 
w B ochn i. 1 'żll

Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa.

Na wiedeńskiej wystawie pszczół w roku, 
1882 odszezególniony, niezrównany

M I Ó D R Ó Ź A N Y
w blaszankaeh po 5 kilo, za kilo ot. 50, 
blaszanka et. 30 również miód suszony 
(Wabenhonig) w drewnianych skrzynkach 
po 2 kilo i wyżej za kilo ct. 10. Opakowa­
nie dam o ozsyła za gotówką lub za zaliczką 

G E O R G  D O L E N E C  1287] 
Handel miodu Lubiana (Laibach)

Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszczół (Fiitterhonig und 
Glatthonig) w faskaeh po 60 kilo i skrzyn­

kach po 40 i 20 kilo najtaniej.

] )

!Jeszcze do 10. Marcu!
nabywać można

G R A Ż Y H Ę 1'

z 12 illustracjami Kossaka 
po cenie prenumeracyjnej

i to w zeszytach po 75 centów, franco 
80 ct.

na komplet tylko 3 złr. 25 ct.

W pięknych oryginalnych oprawach:

„GRAŻYNA4
osobno 3 złr.

„Konrad Wallenrod"
osobno 3 złr. 75 ct.
Oba poematy razem

ty lk o  5 zlr . i 5 0  ct.
1355 KSIĘGARNIA

H. Altenberga
(dawniej Richtera)

we Lwowie.

M a g u e s i t .
kl. Mark 4 żółty

proszek do czyszczenia kl. Mark 8. Tal-
kum. Grafit. Mączka szmi głowa i bimstei-
nowa 10n kl. Mark 10 do 15. PolirUk, To-
lirroth, Oc.ker i Spat wszelkiego rodzaju,
mączki szyfrowe, tudzież do czyszczenia sre­
ber trypla. Powyższe artykuły poleca:
Szląskie Brneks Gruben -Onmtoir Berlin S. 0.

1354

• N M M O M 9 N

II
ma do umieszczenia

uzdolnione nauczycielki

.A*:-

Polki i Francuzki. Lekfcorki posiadając* 
ęzyk , jakoteź bony i panny.

M orawska
Rynek 29.

O G - Ł O S Z E 1 T I E .

H a n d e l  za łożony
Najtańsze i najlepsze

O buty M m i i
w głównym składzie

HERBATY
pół kilo złr. I 50, 

na jlepszej z ł r .  1*80

Fryderyka Schubutha 
we Lwowie, Rynek 1. 45.

1185 w  ro k u  1789.

Publiczny akt rozlosowania dzieł sztuki za rok 1889 między Członków Zjedno­
czonego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, odbędzie się podczas ogólnego Zgro­
madzenia, dnia 23. marea 1890 roku.

Dyrekcja uprasza przeto tych pp. Korespondentów i Członków Towarzystwa, 
którry dotąd nie uiścili należytości za akcje na rok 1889, iżby najpóźniej do dnia 10. 
maroa b. r., pieniądze za sprzedane akcje wraz ze spisami Członków nadesłali, gdyż 
inaczej nu mera ich akcyj od losowania wyłączone będą 

Kraków dnia 24. Lutego 1890 r.
D Y R E K C JA

ZJEDNOCZONEGO TOWARZYSTWA
Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie 

1851 (Sukiennicę).

r

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów , ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych eonach redakcyjnych do 

wszystkich dzienników całego świata.

II

M a te r ia iy  n a  u b r a n ia . 1

Wiedeń, „HotelM etropole“
R ingstrasse , B ranż-Joscfs-Q uai. 457 W ielki ho te l p ie ru szo rzęd n y ,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżoj) W I? J B A  O S O B O W A  . czytelnia za 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodowa") kąpiele w Du­
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych.

R A M  .11 . .M l Z * .
■ w e  I L - w o - w I e 1344

poleca do siewu wiosennego wszelkie na-iona sprzedając je na rzecz swoich 
ezłonkow w miarę zapasów po umiarkowanych eonach jako to : koniczynę czer­
woną, białą szwedzką, oryginalną francuską lucernę, tymotkę, m o h a r ,  łubin, 
groch, bobik, wykę, kukurudzę „Cinquantino“ oryginalny amerykański koński 

74Ó r,Virginia“, kukurudzę „la piata , niemniej koński ząb węgierski. 
Sprzedaje również kukurudzę w pełnych wagonach tak do karmy jak i na mlewo.

Przyjmuje zamówienia na wszelkie nawozy sztuczne.

Peruwien i doskin dla Wielebnego D uchow ieństw a, przepisane materje na 
m u n d u ry  d la  c. i k . u rzędników , także dla w ete ranów , straży  ogniow ych, 
g im nastyków , i  s łużących  na lib e rję  — niemniej sukna na b ilardy  i s to ­
lik i do g ry , p a k ła k , także nieprzemakalny na nh io ry  m yśliw skie, m a te rje  

do p rau la  pledy do podróży od 4 —12 złr. itp.
Wszystko taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego , trwałego gatunku.

Jan Stikarofsky w Bernie mor.
Największy S k ła d  sukna  Austro-Węgier. P ró b k i opłatnie. Dla pp. majstrów 
krawieckich bardzo obfite wzory próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10 złr. 
opłatnie. Przy moim stałym obrocie na przeszło złr. 200.1 >00 złr. i mając zna­
ny  w św ieeie hande l jest rzeezą oczywistą, że zostaje resztki materjałów, a po­
nieważ niepodobna posłać z nich próbki, przeto przyjmuję napo w rót jeśliby sic 
niepodobały, odmieniam je lub zwracam pieniądze. Przy  zamówieniu resztek na­

leży podać kolor, długość, cenę.
Korespondencja w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim

i francuskim. 1353

posiadająca
przedmioty

f r a n c u s k i  
z w y k ład *

język 
szkolne

wym językiem polskim poszukuje 
miejsca jako nauczycielka d 
młodszych dzieci od dma 1 
kwietnia. Bliższa wiadomość v 
zakładzie frebl w skini plac Strze 

lecki 1. 6. 1345

temu rai*
kąpielowy,

pracował przez szereg lat w pier­
wszorzędnych zakładach wodole­

czniczych,
Kąpie, naciera, masuje podług 

najnowszej metody.
Mieszka we Lwowie

przy u licy Ruskiej 1 6.
Na żadanie zgłasza się i na pole­
cenie lekarskie wykonuje procedury.

na staniki, zarzutki,  su 
kienki dziecinne, płaszczy­
ki, według żurnala. dopa 
iowane do każdej fignrw 
wyciete z bibułki, z obja­
śnieniem . wykonywa Źa 

kład nauki kroju

M mt M a r l e

Formy 
Formy 
Formy 
Formy 
Formy 
Formy
zakład nauki kroju damskiego

ed 30 ct. do 2 fl. Zarnó
w ien ia  u s k u te c z n ia  w c ią  
gn 2 4  g o d z in . Z p ro w in c  i 
w y sta rc z a  n a d e s ła n ie  do 
k ła d n e j m ia ry  a lb o  s ta u ik a  
Koszta ;‘rzesvłki 15 cnt.

ulica Akademicka 12. > arter.

ta
J u ż  o p u ś c i ła  p r a s ę  b r o s z u r a  p . t.

htan sprawy Moniu

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania
za niezrównane w yroby

K O S M E T Y C Z N E  i T O A L E T O W E .
- mmU

L163

Skład komisowy wyrobów tkackich
wzorowego warsztatu tkackiego

■ w  O - I I e l I s l e l s l c I i .
w handlu

Walerji W ojczyńskiej
w e  L w o w ie  p l a c  i l n r j a o k t  1 1 0

poleca w wielkim wyborze

ch u s tk i do nosa, Ścierki do kuchn i, s z k ła  i j ^ h u " ^ S ^ o S y : * K  
lich; n. s to iy  1 m a te race , W orki na zboże bez szwu 1 szy te , oraz g rube  1 

silne p łó tn a  na  m ag low nlk i, śc ie rk i i t .  p .

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje sio miękką 
i delikatna. MAGNOLJNA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

olejek taninowy, r “ tu3Sk wzmacnia 
onik 50 ct.

i pobudza, włosy

Pomada chinowa, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy­
padaniu włosów. — Słoik 80 et.

" W o ć L a ,  a ,t o ± is 3 s a „
ożywia, utrwala barwędo zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 

i połysk. — Flakon 80 ct.

b r i l a n t i n a ,
nadaje brodził miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

Olejek chmo -  taninowy, 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ot,

Esencja miętowa do płukania ust,
korzystnie wpływaoprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.

PuOSZEK ROSLIN '0 -A LK A LIC ZN Y
do czyszczenia ^ębów

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuehnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

przedstawił

3 D r - Leopold C a i
1810 (Przedruk z „Gazety Nar.“)
G łów ny sk ła d

we Twe wie skleny własno ulica Kopernika 1 3 ulica Ha-
T̂ rakowlo Sukiennice 1. 2 ; w Czcr- 

eh Rynek 1. 2

w k sięg a rn i G nbrynow icza I Schm idta, 
we w szystk ich  k s ięg a rn ia ch .

Do nabycia

Cena 30 centów

F A B R Y K A

M O E D L I N G S K A

Największy 
w yb ór na ulotnię. 

Zasada: 
dobre 

i tanie!

Buciki dla panów:
złr. 3'23Ze skóry Croute . . .

„ „ cielęcej, gładkie
i okładane złr. 450, 4'75 i 5’-  

„ „ kidowej cielęce okłady zł. 5 i 5’50
„ „ hamburskiej podwójne

podeszwy złr. 4-25 i 5'25
Sukienne okładane n a  flanelce •  

podw ójnych podeszw ach złr. 4'80 
Sukienne okładane rosyjskim lakie­

rem o podw ójnych podeszw ach
na f l a n e l c e ......................... złr. 5-60

Wysokie buty z cholewami złr. 7, 8 i 9 
do podróży złr. 6'50 i 8

Buciki dla pan:
Za skóry Croute . . . • * •  ^  1

„ „ gemzowej . . . »  Z
„ „ kidowej . , . »
„ „ hamhursk. złr. 3 20, 3 60 i 6’5#

Sukienne na flanelce, okładane ro- 
syjskim lakierem złr. 4 25, 4ow 1 

Futrzane złr. 7'5®

Największy wybór obuwia 
dla dzieci, dziewcząt i chłopców.
B U TY  z cholew am i d la  chłopców

ed złr, 220  do 5'80
W IE L K I SK Ł A D  M ESZTÓ W  i  B U C IK Ó W  FIL C O W Y C H

po cenach najniższych, od 95 et. wyżej 
Doborowy materjał, najlepsze wykonanie, najtańsze ceny stałe wytłoczone na 
podeszwie. — Zam ów ienia z p ręw  ncji u sku teczn ia  się od w ro tn ą  pocztą . 
F i l i e :  Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowce, Hauptstrasse 9 ; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przem yśl, Rzeszów, Suezawa, Sambor, S tan i­

sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1294

Galie. Bank kredytow y

4
począwszy od dnia 1. lutego 1M)0 W ) d a j e

01
o A S Y G N A T Y  K A S O W E

z  r t O - d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  i 1193

3 .1 AS7 GNATY K&SOWE
z  8 - d n i o w e r a  w y p o w i e d z e n i e m ,

w s z y s tk ie  z a ś  z n a jd u j ą c e  s i ę  w o b ie g u  A s y g n a t y  k a s o w e ^  z 9 0 -d n io w e m  w y p o ­
w ie d z e n ie m  o p r o e e n t u u a n e  b ę d ą  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 .  M a j a  1 8 9 0  p o  4 %

z  3 0  d n io w y m  te r n jm e m  w y p o w ie d z e n ia .  F g

Lwów dn ia  31. S tycznia 1890.
D y r e k c j a *  | |Przedruku nie płacimy.
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*
n
uuu
n
n
n
Uu

Clayton L Shuttleworth
23.Lwów, ulica Gródecka Nr.

polecają swój 1343

obficie zaopatrzony skład
maszyn i narzędzi rolniczych,

znanych z znakomitego wykonania i doskonałej 
konstrukcji.

Naprawy uskuteczniają jak najlepiej i najtaniej.
I l lu e tro w a n e  cen n ik i g ra t is  i franco .

Skład komisowy w  Tarnopolu.
n n m m n m n n n n m n n n n n m n n m
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M j c ą g a t e ą t e ą j a g a t e '

K S I Ę G A R N I A

G U B R Y N O W IC Z A  i SCHM IDTA
■ W ©  L r w o t a r i ©

otrzym ała na główny sk ład

Ilrab WOJCIECHA DZ1EDUSZYCKIEGO

„ J  I S T  "  Z E  W S I “

132*
Serja 1.

CENA EGZEMPLARZA: 
w oprawie ozdobnej . . . .  
z przesyłką franco . . . .

3-20,
3-65.

v  ̂ Barłninfwn 0SJlł p**osół jlA * / ,  Ł U IO IW U , łysku, przez Sra i O^slektiego
tT in ilii n M r  W~ III 1 (rycin 65) obejmuje przyrodę i iycie pszczół,

a między innemi oryginalnie opracowaną naukę 
^  najkorzystniejszego zimowania pszczół. Kosztuje

/ H m t n  w Austryi 2 fl- 60 ent.; w Polsce i Rosyi 2 r.
I  W  P  50 kop.; w Prusiech 5 Marek.

Ą  ™  \  (ty druku Jost obecnie Cząść II. Bartnictwa, zawiera­
jąca nauką zakładania pasiek, budowania najtańszych I 

najodpowiedniejszych uli I wyciągania z  hodowli pszczół JaknaJwIąkszych korzyóet, 
Cząić ta druga będzie kosztowała 3 ft. D rogą przedpłaty można Ją  nabyć za 1 ff. fil ant 
względnie za 7 r. 60 kop, tub 3 U  ar l i . )

Bartni
tłom  gospodarstwa, Rocznik A.VI pod redakoyą Dr. T. Oleslelskiego Prenum e­
ra ta  roczna w A ustryi 2 f i , w Polsce i Rosyi 2 r. 50 kop. w Prusiech 4. M.

W ydawnictwa te nożna nabyć lub eaprenumcroseać te Admi- 
nistracyi Bartnika. Lwów, ul. Łyczakowska 9ż)

>1
W drukarni Plll^ra 1 Spółki

nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem :

czyli
„Powinność codzienna Chrześcian

zebrane przez M. Szajnę K a rm e litę .

Cena
( za

i .  ł  »
i  »

za egzemplarz breszurowany . . . .  1 złr. — ct. 
„ epnw ny w płótno . . 1 „ 50 „
„ „ w  safian z klamrą 2 „ 50 „

• • • • • • • • • • • • • • • • • o  > e » e » » e t » e » — » » • » > » « * * • •  |

n
n
n

Szkółka Kilimkarska w Oknie
wyrabia Kilimki krajowych wzorów

Mało lia podłogę, przed łóżka 1 drzwi,
szerokości 57 ctm. 1 . .-f w cen ie  po złr. 8.

tudzież do przykrywa
długaśei 1 metr 28 ctm.

2. Więhsze na ścianę ponad łóżka, 
nla łóżek, sof i t d.

ę en j< 4  p o  z ł r .  2 0 .
długości 1 metr 92 ctm. | ■

3 Portjery do okien ł drzwi wredłng porozumi nla
B a r w y  w y ? Ó b  A

Kilimy te są na obie strony do użycia, dają się czyścić i prać. . .
Każdy z nich przetrw a 10 dywaników strzyżonych I je s t prawie me

Zamówienia przyjmuje:

Zarząd dóbr WŁADYSŁAWA FEDOROWICZA
O k n o , porata G rzym ałów

841 „ŁO W I E  O "
Organ galic. T ow arzystw a łowieckiego

pismo poświęcone sprawom myśliwstwa i ochrony zwierząt łownych,
wyehedzące we Lwowie, rozpeeznie * 1. stycznia 1890.

trzynasty rok swego istniesi;1
W rocznikaeh ubieełyeh zam ieścił „Łowiec" bardzo oenne 

prace pierwszorzędnych z»aw*4w myśl'w«twa i miłośników 
przyrody Opróoz tego utrzymuje bogatą kromkę myśliwską i 

5- rybaeką, sprawozdania z ł«wów i t.. p.  5
ł  „Łuwioe* wyohodzi raz na Miesiąc w zeszytaeh dwnarku-
P szowyeh wielkiege fermatu i kesztujs rocznie 5 złr. ezyli 1® 41
> marek, 12 fr i 6 r ■ dla Królestwa Polskiego i Rseji. — <
» Przyjmuje sgloszenia tyczące eię spraw myśliwekieh za opłatą
C 10  e t .  o d  w i o r a z a .  „  ,  ,  „  , ,  <1
► A uraa Re Jak  i 1 t L w ó w , u l ic *  T e a tr a ln a  N r. 18. “

t
l l

® 0 » « 0 0 8 e » M 1 0 > t '- O i > a o t o 9 a .^ 9 r > a t e > ł e e > t < > t > > > M o e O

i crpretiwe eeloca

A. GAWŁOWSKI
Lw ów , plae M arjaek l S.

Urocza miejscowość klimatyczna w T a trac h ,
Zakłnd wodoleczniczy

< D M a .  l * ■ » € £ » *
Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuraoją od złr. 3*50. Poczta, 
telegraf, apteka w miejscu W  Zakładzie hydropatja, kąpiele borowi­
nowe, mięsienie, elektryzaeje. — Pokoje elegancko umeblowano i w naj­
lepszym stanie. — Kuchnia wyborna. — Bilard gimnastyka, czytelnia. — 
Na żądanie prospekta wysłano zostaną. Powozy do stacji kol. w Chabówee.

Ceny zniżona w miesiącach zlmowyoh. ' • B

i

Wydań ca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. litografii Piilera i Spółki. (1'elefonu Nr. 174 A).
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